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RZEMIEŚLNIK
■POMORSKIM

T Y  g T o  D  N  I  K  G

J a n  d a s z y ń s k i
w ice d y r, Pom. Izby Rzem ieślniczej.

U W A O I  S A  C Z A S I E
Nie ma zebran ia  cechow ego  lub kon feren­

c ji p rzeds taw ic ie li o rg a n iza cy j rzem ieśln i­
czych, na k tó rych  n ie  poruszano b y  zagad­
n ien ia  nadm ie rnego  obc iążan ia  p ro d u kc ji 
a w  szczególności poda tkam i.

Tak b y ło  o d  za ra n ia  Polski. Tak jest zre­
sztą n ie  ty lko  w  Polsce. B yły  narzekania w  
okresie  in flac ji, w  okresie  zam iany m arki na 
z ło te , w  okresie  kryzysu a nawet s ta b iliza c ji 
aż  do  o ku p a c ji. Narzekania is tn ia ły  zawsze 
w  mniejszym  lub  w iększym  natężen iu .

Skargi i na rzekan ia  w p ły w a ły  nie ty lko  
z chęci uchylen ia  się o d  p ła ce n ia  podatków . 
B y ły  one z re g u ły  m nie j lub  w ięce j uzasad­
n ione.

I obecn ie , w  okresie  o d b u d o w y  państw a 
i z lik w id o w a n ia  szkód w o jennych , g d y  p o ­
trzeb y  państw a są szczególn ie  w ie lk ie , gdy 
wszyscy bez w y ją tku  obyw a te le  poc iągn ięc i 
są d o  świadczeń na rzecz skarbu państwa, 
skargi i na rzekan ia  ze strony rzem iosła  są 
w ie lk ie  i n ie w ą tp liw ie  m nie j lub  w ięce j o d - 
zw ie rc iad la ją  rzeczyw istość.

A le  samo narzekan ie  i na jsłuszniejsze a r­
gum en ty  jeszcze nic n ie  zm ienią. Każdy p ła t ­
n ik musi p rzede  wszystkim  korzystać z p rzy ­
s ługu jących  mu środków  p raw nych  i d o p o m i­
nać się sam w  w łasnym  zakresie o sp raw ie ­
d liw ość, o rozstrzygn ięc ie  w niosku lub 
o d w o ła n ia .

To jest kon ieczny i p ierw szy w arunek 
ob ro n y . Ż aden w niosek, żadne za ża len ie  
z łożone  bądź w  cechu, b ą d ź  samorządowi 
gospodarczem u n ie  zm ieni raz w ydanego  
o rzeczen ia  lub  decyz ji w ła d zy  skarbow e j. 
Zmiana je j nastąp ić  może je d yn ie  na p o d ­
s taw ie  o d w o ła n ia  lu b  zażalenia sk ierow ane­
g o  d o  te j w ła d z y , która ją w yd a ła , jeże li 
a rgum enty lub d o w o d y  p rzy toczone  w  piś­
m ie są p rzekonyw u jące .

Zadania  samorządu gospodarczego w  z a ­
kresie o b ro n y  in teresów  gospodarczych  id ą  
w  innym  k ierunku, m ianow ic ie  przedstaw ienia 
kom peten tnym  w ła d zo m  uzasadnionych w n io ­
sków  i życzeń, m iędzy innym i w  zakresie w y ­
konania p rzep isów  ustawowych, jednak nie 
w  sprawacn in d yw id u a ln ych  lecz w  in teresie 
pew ne j g ru p y  p ła tn ik ó w  lub  rzem iosła jako  
całości.

Z w rócen ie  się za tern d o  sam orządu g o ­
spodarczego z p rośbą  o in te rw enc ję  w  spra­
wach indyw idua lnych  jest bezce low e.

Jedynie w  p rzypadkach  w y ją tkow ych , 
jaskraw ych, in te rw enc ja  m oże m ieć pew ne

w id o k i pow o d zen ia . Lecz w  tak ich  w yp a d ­
kach n ie w ą tp liw ie  w ładza , która decyz ję  w y ­
da ła , sam a ją zm ieni, je że li p ła tn ik  p o tra fi 
ją  przekonać o słuszności swoich tw ierdzeń.

W  p rzyp a d ku , g d z ie  sam orząd gospodar­
czy po d e jm u je  się in te rw enc ji w  interesie 
cz łonków , będz ie  ona m ia ła  ty lk o  wtenczas 
pow odzen ie , jeże li ope row ać może konkre t­
nym m ate ria łem .

Na tym  odc inku  n ieste ty cechy, jako  o rg a ­
n izacja  czysto zaw odow a , n ie  z d a ły  d o tych ­
czas swego egzam inu. Dużo jest życzeń 
i w n iosków , dużo  narzekań i ża lów , n iew ąt­
p liw ie  słusznych, lecz za m a ło  jest na to 
p rzekonyw u jących  d o w o d ów . Tw ierdzenia 
bez d o w o d ó w  są zawsze n iew ia rygodne .

Takim i dow odam i m ogą być m iędzy in ­
nym i statystyki, ka lku lac je , ana lizy , op raco ­
wane przez cechy nie na p o d s taw ie  za p o da  
nych z pam ięc i cyfr, lecz oparte  o  rzeczyw i­
ste o b ro ty , opa rte  o księgi i zapiski rze te ln ie  
p row adzone, n ie  je d n e go  tub dw óch a le  
k ilkadzies ią t a m oż liw ie  wszystkich p rzed ­
s ięb io rstw  d a n eg o  zawodu.

Jeżeli sam orząd gospoda rczy  będzie  
w  posiadan iu  tak iego  m a te ria łu , fachow o 
i rze te ln ie  op racow anego  przez k ilka  cechów 
je d n e go  zaw odu  z różnych stron w o je w ó d z ­
tw a , to  z ła tw ością  będz ie  m ó g ł z n iego  w y ­
ciągnąć w n iosk i, o d zw ie rc ied la ją ce  w ła śc iw y  
stan sprawy, k tó re  zna jdą  bezsprzeczn ie  p o ­
słuch.

N ie chodzi tu jednak o je d n o ra zo w y  w y­
s iłek. M a te ria ł musi być zawsze ak tua lny , 
zm ien iany  zależnie od  pan u jących  w arunków  
i p rzedstaw iany tam g d z ie  należy.

Tym sposobem poszczególny rzem ieśln ik, 
cechy i samorząd gospodarczy będą m ia ły  
w p ły w  na w ykonan ie  p rzep isów  ustaw po ­
da tkow ych. In te rp re tac ja  o p ie ra ć  się będz ie  
zawsze na konkre tnym  m ateria le .

Z je d n e go  na leży sob ie  raz na zawsze 
zdać spraw ę. Ż adne  w n iosk i i na jsłuszniejsze 
a rgum en ty , żadne  p ro testy  i m em oria ły  n ie  
m ogą w p ły n ą ć  na zm ianę obow iązu jących  
ustaw  i zarządzeń, je że li są one adresowane 
n ie  w łaśc iw ie . A n i cechy, an i sam orząd g o ­
spodarczy, ani też w ładze  skarbow e n ie  m ogą 
zm ienić obow iązu jących  ustaw i zarządzeń 
a n i też zaw iesić ich m ocy obow ią zu jące j cza­
sowo lub  na sta łe.

Zmiana ustaw lu b  zarządzeń w ydanych  
przez w ładze  rządow e musi iść o d g ó rn ie . T y l­
ko na po d s ta w ie  is to tnego m ate ria łu  może

samorząd gospodarczy w ys tą p ić  przez swój 
zw iązek d o  w ła d z  rządow ych o  zm ianę p rze­
p isów  ustaw ow ych, o ile  okaże  się, że w n io ­
sek jest uzasadniony. Taki w n iosek d o  w ładz 
rządow ych musi być nie ty lk o  d o b rze  um o­
tyw ow any, a le  p o p a rty  b e zw zg lę d n ie  ścisłym 
m ateria łem .

Ten m a te ria ł, d o k ła d n y  i is to tny, m oże być 
je d yn ie  podstaw ą w sze lk ie j d z ia ła ln o ś c i in te r' 
w ency jne j sam orządu gospodarczego. A  p o ­
n iew aż m ate ria łu  tego  n ie  może stworzyć 
samorząd gospodarczy, gdyż  nie posiada 
ku temu m ożliw ości, p rze to  ana lizow an iem  
dz ia ła ln o śc i finansow ej poszczególnych 
p rzeds ięb io rs tw  za jąć się m usi na jba rdz ie j 
o d p o w ie d n ia  o rg a n iz a c ja  zaw odow a, czy li 
cech. Rezultat zaś z p o d k ła d k a m i należy 
udostępn ić  sam orządow i gospodarczem u do 
w yko rzys tan ia .

G run tow ne  opracow an ie  ta k  ważnego 
m ate ria łu , w ym aga  o d p o w ie d n ie g o  p rzyg o ­
tow ania  o ra z  osoby, która dysponu je  czasem, 
um ie jętnością  i dośw iadczeniem . C z łonkow ie  
cechu muszą d o  tego  zagadn ien ia  podejść 
rze te ln ie  i podać rzeczyw iste cy fry . N iew ia ­
rygo d n e  cy fry  spaczają ca łą  p ra cę  i czynią 
w sze lk ie  d o b re  chęci iluzorycznym i.

Jak można uzyskać m ate ria ł, o  któ rym  m o­
w a  i ja k  należy g o  opracow ać, n iech pos łuży 
nas tępu jący  p rzyk ła d :

Cech rozp isu je  w śród cz ło n kó w  im ienną 
a naw et bez im ienną  ank ie tę  obe jm u jącą  dane 
(p rz y k ła d o w o ) z p ie rw szego kw a rta łu  b ież. 
roku . A nk ie ta  w inna zaw ie rać następujące 
p y ta n ia :

a) nr b ie żą cy  lub  im ię  i nazw isko cz ło n ka ,
b ) zaw ód ja k i w ykonu je ,
c) specja lność jaką  w ykonu je ,
d ) iie  za tru d n ia  cze la d n ikó w  i pom ocn ików  

przy p ro d u kc ji (dob rze  jest o b liczyć  na 
ten okres o g ó ln ą  liczbę  d n i p rzepra­
cow anych przez wszystkich p racow n i­
ków),

e) ilu  za trudn ia  uczn iów  ( ile  g o d z in  p rze ­
p ra co w a li razem),

f) ja k i o b ró t zezna ł za  fen okres,
g ) ile  jest w  tym  w y d a tk ó w  za m ateria ł,
h) ile  jest w  tym  w yd a tkó w  za robociznę ,
i) ile  w yp ła co n o  ty tu łe m  kosztów  p ro ­

dukcy jnych ,
j)  ja k i zysk do liczano  d o  ceny w łasne j.
M a te r ia ł w in ien  b yć  u ło żo n y  w e d łu g

specja lności, w yko nyw anych  przez cz łonków . 
Co z tak iego  m ate ria łu  m ożna uzyskać?



t .  Przeciętny o b ró f p rzypada jący na jedną 
s iłę  p rodukcy jną  w  poszczególnych spe­
cja lnościach. W  tym  celu należy:
a) z liczyć ilość pe łnych  sił za trudn ionych  

p rzy  p ro d u kc ji, p rzy czym czterech 
uczn iów  stanow i je d n ą  p ła tn ą  sitę,

b) z liczyć o b ro ty  d o konane  przez wszyst­
k ie  p rzeds ięb io rs tw a  w  tym  okresie. 
O g ó ln y  o b ró t p o d z ie lo n y  przez ilość 
s ił p roduk tyw nych  w yda je  o b ró t p rze ­
c ię tny p rzyp a d a ją cy  na jedną  siłę.

2. S tw ierdzić można zyskowność w  poszcze­
gó lnych  specja lnościach, ob licza jąc  na 
każdej a n k iec ie :
a) ile  p rocen t w ynosi za kup iony  m a te ria ł 

w  stosunku do  o g ó ln eg o  obro tu ,
b) ile  p rocen t wynoszą koszty roboc izny 

w  stosunku do  o g ó ln eg o  obro tu ,
c) ile  procent wynoszą koszty p ro d u kcy j­

ne w  stosunku do  o g ó ln eg o  obrotu .
Z licza jąc razem tak usta lony procent 

w  poszczególnych pozyc jach  o trzym am y sto­
sunek kosztów  w łasnych  d o  o g ó ln eg o  obro tu . 
Różnica pom iędzy  kosztam i w łasnym i (ceny 
w łasne j) a ogó lnym  obro tem  to  zyskowność.

Jeżeli z k ilkudz ies ięc iu  ankie t z licza się 
osobno koszty m a te ria łu , koszty robocizny, 
koszty p ro d u kc ji i p o d z ie li się przez ilość 
ankiet, o trzym u je  się dla dane j specja lności 
p rzecię tne cy fry  ka lku lacy jne . Różnica p o ­
m iędzy ceną w łasną c  obro tem  będz ie  prze­
ciętną zyskownością w  danym zaw odzie  lub  
w  danej specja lności.

Tak usta lony rezu lta t posiada  sw oją  wagę 
gatunkow ą i może służyć nie ty lko  ja ko  ma­
te r ia ł ilustrujący, leCz jako m a te ria ł fak tycz­
ny. Tym większa będz ie  je g o  wartość, im 
w iększy p rocen t istn ie jących  przedsięb io rstw  
a n k ie ta  obe jm u je .

N ie należy się jednak łu d z ić , że to  praca 
ła tw a. M a te r ia ł w in ien  w  każdym raz ie  o p ra ­
cow ać cz ło w ie k  dośw iadczony. K on tro lę  p rze ­
p row adz ić  m oże natom iast g ro n o  fa ch o w ­
ców, Przy tym na leży pam iętać, że n ie  każda

D nia  28 s ierpnia br. o d b y ło  się po d  p rze­
w odn ic tw em  posła  Dobosza (dyrekto ra  Izby 
Rzem ieślniczej w  Łodz i) oraz w  obecności 
dy rek to ra  Departam entu Przemysłu M ie jsco­
w ego  Z b ig n ie w a  Ehrenberga zjazd d y re k to ­
rów  izb  rzem ieśln iczych w  W arszaw ie.

W  pierw szej części z jazdu  om aw iany b y l 
b liże j program  „Z ja żd u  R zem iosła " w e W ro ­
c ław iu  w  dniach 5 i 6 września br.

Program  tego  z jazdu  jest następujący:
D nia  5. 9. 1948 r. godz. 8.30 —  Z b ió rka  

rzem iosła z pocztam i sztandarow ym i p rzed 
Teatrem W ie lk im  o d  ul. Ś w idn ick ie j, skąd na­
stąp i wymarsz do  kośc io ła  św. D oroty  na na­
bożeństw o. G odz. 10 —  Przemarsz do  Hali 
Ludow ej. G odz. 12 —  w  H a li Ludow ej, p re ­
zes S adłow ski w yg ło s i p rzem ów ien ie  na te ­
m at „R zem ios ło  w obec Z iem  O dzyskanych ''. 
G odz. 13 —  15 czas p rzeznaczony na o b ia d .

W  pierw szym  d n iu  z jazdu wezmą udz ia ł 
wszyscy uczestnicy w yc ieczk i, poza tym dzień 
ten p rzeznaczony jest na urządzan ie  w yc ie ­
czek i różnego rodza ju  im prez rozryw kow ych 
i ku ltu ra lnych , ja k  i rów nież na zw iedzan ie  
wystawy.

Dnia 6. 9. 1948 r. godz. 8,30 —  Z jazd Z a ­
rządów  O kręgow ych  Zw, C echów i o tw arc ie  
z jazdu przez prezesa S ad łow sk iego , b) p rze­
m ów ien ie  d y re k to ra  Dep. Przem. M ie jscow e­
g o  Ehrenberga, c) re fe ra t p o s ła -dyrek to ra  
Dobosza p t. „C e le  i zadania O kr. Zw. Ce­
c h ó w ", d ) re fe ra t ob. B rudzyńskiego pf. „R o la  
S p ó łd z ie ln i C e chow ych ", e) referat prezesa 
S ad łow sk iego  pt. „P o ło że n ie  o g ó ln e  rzem io­
s ła ". G odz. 13 —  15 czas przeznaczony na 
o b ia d . G odz. 15 —  zw iedzan ie  w ystaw y —  
dz ia ła lność i os iągn ięc ie  Z ak ła d u  D oskona le ­
n ia  Rzem iosła w e W roc ław iu , ul. Sudecka 
95 —  97

ankieta jest pe łnow artośc iow a . Z byt niskie 
cy fry  o b ro to w e  lu b  n ie p ro p o rc jon a ln y  stosu­
nek pom iędzy  poszczególnym i pozyc jam i w y ­
magają zastanow ienia. N a leży ta k ie  an k ie ty  
odrzucić  lub  opracow ać d la  ta k ie j ka te g o rii 
osobne cy fry  p rzecię tne.

Jest bow iem  różn ica  pom iędzy  przedsię­
b iorstw em , k tó re  dostarcza w łasny m ateria ł 
p rzy  p ro d u kc ji jednostkow e j lub  w ykonu je  
masówkę o takim , k tó re  p ro d u ku je  z cu­
dzych m a te ria łów  lub też w ykonu je  pre ­
cyzyjne  nap ra w y  bez w iększych w k ła d ó w  
m ate ria łow ych . W  każdym  zaw odzie  istnieć 
m ogą różne specjalności, k tó re  należy trak to ­
wać od rębn ie .

Bez tak ie j a n a liz y  o b ro tó w  i zyskowfności 
n ie  ma skutecznej ob rony. N ie  jest to  zre­
sztą now y w ynalazek. Już p rzed  la ty  samo­
rząd gospodarczy rzem iosła  p rzeprow adzał 
tak ie  p race  coroczn ie  dla k ilkunastu  zawo­
dów . B yło  znam ienne, że m a te ria ł tym 
sposobem  opracowany, o d p o w ia d a ł w  p rzy ­
b liżen iu  cyfrom , ja k ie  us ta liła  w ła d za  skar­
b ow a  na podstaw ie  ana lizy ksiąg handlo ­
w ych k ilkudz ies ięc iu  p rzeds ięb io rs tw  w  każ­
dym  w o jew ództw ie . C zyżby i obecn ie  nie 
b y ło  m ożliw e  przekonać w ła d z ę  skarbo­
wą na pods taw ie  tak zeb ranego  m ateria łu  
o istotnym  stanie? W  dodatku  kom isje  cen­
n ikow e i komisja spec ja lna  do  w a lk i z lich ­
w ą  p iln u ją , aby zyskowność odpow iada ła  
uczciwości.

Będzie to  jedno  z p ierw szych zadań nowo 
utw orzonych  cechów, p o  okresie w stępnej or­
gan izacji, p rzystąp ić do  op raco w a n ia  fak 
norm o b ro tow ych  ja k  i zyskowności. Życie 
gospodarcze  us ta b ilizo w a ło  się. Znaczn ie j­
szych wahań n ie  należy się już spodziewać.

W  rezu ltac ie  zginą skarg i i zażalenia na 
nadm ierne  obc iążen ia , a co na jm n ie j ilość 
tych skarg zm iejszy się znacznie. Bo skarg i 
na w ysokie  obc iążen ia  p o d a tko w e  zachodzić 
będą, d o p ó k i będą podatk i.

W  d ru g ie j części zjazdu dysku tow ano  nad 
ustaleniem  wysokości składek do cechów, 
w  zw iązku  z re a liza c ją  dekre tu  o przym usie 
cechowym .

Po d łu ą ich  rozw ażaniach zjazd je d n o g ło ­
śnie u s ta lił zasadę po b ie ra n ia  sk ła d e k  pro- 
centua ln ie  od  ob ro tu  każdego członka  cechu.

D la poszczególnych cechów  usta lono na­
stępująca stopę procen tow ą od  ob ro tu :

Cech B udow lany 0,5, M a la rzy  0,5, Szkla­
rzy 0,5, Z dunów  0,5, K ow a li 0,5, M echan ików  
i O p tykó w  0,7, Ślusarzy i B lacharzy 0,5, Sa­
m ochodow ych 0,7, Zegarm istrzów  i Z ło tn i­
ków  0,7, E lektryków  0,5, K o ło d z ie i i Bedna­
rzy 0,5, S tolarzy 0,5, C hem iczny 0,5, D rukarzy 
i In tro lig a to ró w  0,5, F o to g ra fó w  0,5, Rymarzy 
i G a rba rzy  0,5, Szewców i C ho lew ka rzy  0,5, 
Kuśnierzy 0,7, B ie lizn iarzy 0,5, Tkaczy i Dzie­
w ia rzy  0,5, K apeluszn ików  j C zapn ików  0,5, 
K rawców 0,5, Tap icerów  0,5, C u k ie rn ików  0,4, 
M ły n a rz y  500 zł od każdego swożenia, Pieka­
rzy 0,25, W ęd lin ia rzy  0,20, F ryz je rów  0,3, Ko- 
m inarzy  0,7, W y tw ó rcó w  G a la n te r ii i Instru­
m entów  M uzycznych 0,5.

Składka członkow ska n ie  może być m n ie j­
sza ja k  250,—  z ło tych  m iesięcznie, do  czego 
d o lic za  się jeszcze 20,—  z ło tych  na Fundusz 
Budow y Domu Rzemiosła w  W arszaw ie  o raz 
50,—  z ł na abonam en t „R zem ieśln ika  Pom or­
s k ie g o "  dla cz ło n kó w  cechów  terenu woj. 
pom orskiego . Techniczna strona po b ie ra n ia  
składek opracowana będz ie  o d d z ie ln ie  i p o ­
dana do  w iadom ości.

S k ładk i o b o w ią z u ją  od  natychm iast 
z chw ilą  u tw orzen ia  cechów  wg now e j no­
m enkla tu ry i w p row adzen ia  kom isarycznych 
zarządów.

M in is te r O d b ud o w y  w yda ł p rze jśc iow e 
rozporządzenie , Idóre u ła tw ić  ma rea lizac ję  
n iedaw no o p u b liko w an e g o  dekretu  o na jm ie  
loka li, zm ien ia jącego dotychczasow e sławki 
czynszu za zajm owane lokale.

R ozporządzenie to do tyczy  najem ców 
i pod je rnców  loka li, k tó rzy  ze w zg lędu  na 
trudności techniczne, zw iązane z w prow adze­
niem w życie  now ego dekre tu  o na jm ie  loka li 
n ie  zostali jeszcze zakw a lifikow an i do  żadnej 
z q rup  p ła tn iczych , na jak ie  dekre t d z ie li po 
szczególnych uży tkow n ików  lo k a li m ieszka l­
nych.

Na m ocy rozporządzenia zo b o w ią za n i on i 
do uiszczenia należności za wrzesień, za 

zajm ow ane pom ieszczenia w  wysokości d o ­
tychczasow ych o p ła t.

Po zakw a lifiko w a n iu  lo ka to ró w  do o d p o ­
w iedn ich  q rup  p ła tn iczych , w n iesione kom or­
ne uważane będzie  za zaliczkę.

Przejściowe rozporządzenie
do dekretu o najmie lokali

O gólnopolski konkurs  fry z je rs k i
W  dn iu  12 września odb ęd z ie  się we W ro ­

c ław iu  o ą ó ln op o lsk i konkurs fryz jersk i o p rze ­
chodn i „Puchar B a łtyku " u fundow any przez 
Cech F ryz jerów  w  G dańsku. U d z ia ł w  kon­
kursie brać m ogą zarów no  w łaśc ic ie le  za k ła ­
d ów  jak i p racow nicy. Konkurs obe jm ow ać 
będz ie  w y łą czn ie  fryz jerstw o damskie i p o ­
d z ie lo n y  będz ie  na czte ry konkurencje : ucze­
sanie popu la rne  —  współczesne, uczesanie 
fan fazy jne , uczesanie sty low e i uczesanie że­
lazkiem . W  każdej konkurencji p rzew idz iane  
są trzy naąrody i dyp lom y.

Zgłoszen ia  k ierow ać na leży z w yszczegól­
n ieniem  konkurencji do  d n ia  5 września pod  
adres Cechu F ryzjerów , m. st. W arszawy, W a r­
szawa, Targow a 14. W raz z zg łoszen iem  p rze­
kazać na leży o p ła tę  1000 zt ja ko  wpisow e.

C H LEB  S T A N IE JE  
N ow e ceny m ąki 

z dniem  1 w rześnia  rb .
Biuro cen p rzy M in . Przemysłu i Handlu 

us łanow iło  z dniem  1. 9. br. nowe ceny na 
mąkę żytnią 80% , m ąkę pszenną 80%  oraz 
mąkę pszenną 70% .

Ceny tych a rty k u łó w  d la  Polskich Z a k ła ­
d ó w  Z bożow ych loco st. o d b io rcza  hu rtow n i­
ka, zostają ustanow ione w  zależności od w o ­
je w ó d z tw : za 1 kg m ąki ży tn ie j zł 30,50 do  zt 
32,50; za mąkę pszenną 80%  zt 51 d o  52; za 
mąkę pszenną 70%  zt 53 do  z ł 59 za 1 kg. 
M arża  za robkow a hurtow n ika  w yn iesie  z ł 200 
za 1 q mąki ży łn ie j i z ł 300 za q m ąki pszen­
nej. Detaliści w  zależności od  w o jew ództw  
będą m ie li marże 10— 16% ceny zasadniczej.

W  zw iązku  z obn iżką cen m ąki m ie jscowe 
kom isje cenn ikow e  op racu ją  odp ow ie dn ią  o b ­
n iżkę cen ch leba pszenneąo i żytn iego. Cena 
ch leba  ży tn iego  ukszta łtu je  się w  zależności 
od  w o je w ó d z tw  od  z ł 36 do  z ł 37.

W spółpraca p ryw atn eg o  
przem ysłu  drzew nego z sektorem  

państw ow ym
W  drug im  kw arta le  rb. p ryw atny przem ysł 

drzew ny, w  związku z kon iecznością  ko o rd y ­
nacji p lanów  p ro d u kc ji, naw iąza ł ścis ły kon ­
ta k t z Centra lnym  Zarządem  Przemysłu 
Drzewnego.

Poza tym  rozpoczę to  w sp ó łp ra cę  z Cen- 
łra lą  H and low ą Przemysłu Drzewnego.

Ponadto d z ię k i p rzychylnem u ustosunko­
waniu się M in is te rs tw a  Przemysłu i Handlu, 
w kró tce  zostanie pow o łana  do  życia C en tra ­
la Z ao p a trze n ia  i Zbytu  P ryw atnego Przemy­
słu D rzew nego, m ająca na celu m. in. rozp ro ­
w adzanie a rty k u łó w  drzew nych, p ro dukow a­
nych na eksport przez sektor p ryw atny.

Zjazd  D yrek to ró w  Izb  Rzem ieślniczych
(Ustalenie składek dla cechów)



Z m ia n y  s tru k tu ry  R C Z Z
G łó w n e  zadania  rzem iosła  d a d zq  się spro­

w adzić do  frzech zasadniczych kierunków . 
P ierwszym  z nich jes ł norm alna praca usłu­
gow a, p raca  na zam ów ien ie  i praca repere- 
cyjna, czyli zaspoka jan ie  różnorodnych  p o ­
trzeb społeczeństwa. Dalszymi k ierunkam i rze­
m iosła są p race  bezpośredn io  p rodukcy jne  
d la  uzupe łn ien ia  p ro d u kc ji w ie lk ie q o  prze­
mysłu o raz p ro d u kc ja  go tow a, nadajaca się 
do  bezpośredn ie j sprzedaży konsum entow i.

Interesujące jest p y ta n ie , w  jakim  stopniu 
rzem iosło  p o fra łi zadania fe  w ykonyw ać. 
Trzeba stw ierdzić, że prace reperacyjne  ty lko  
w  n iew ie lk im  procencie , a w  n iek tó rych  b ra n ­
żach w ca le , n ie są w  stanie w p ły n g ć  na w y­
korzystan ie  zdo lności p rodukcy jnych  warszta­
tó w  rzem ieślniczych. Z d ru q ie i strony wszelka 
p ródukc ia  rzem ieślnicza, n ieu ję fa  w ramy ja ­
k ie g o ko lw ie k  p lanu  skazuje rzem ieślnika na 
duże trudności zo rgan izow an ia  sobie zam ó­
w ień, zbytu i b azy  surow cow ej. D la teao  ce­
lem posunięć o rgan izacy jnych  samorządu g o ­
spodarczego rzem iosła iest rzem iosło  zdrow e, 
obe jm u jące  warsztaty silne, za trudn ia jące  k il­
ku p racow n ików .

Zarów no ze strony rzem iosła jak  i M in i­
sterstwa Przemysłu i Handlu , czyn ione byty  
w ys iłk i w  k ierunku w ciągn ięc ia  rzem iosła do 
o g ó ln op o lsk ie g o  p lanu  gospodarczego. Sa­
m orząd  gospodarczy rzem iosła op racow u je  w 
chw ili obecne i roczny p lan aospoda rczy  rze­
m iosła . tak, aby na rok 1949 p ro d u kc ja  rze­
m ieślnicza została w łączona do  państw ow ego 
p lanu gospodarczego. D gżer do urzeczvw i- 
stn ien ig  przystosow ania  d z ia ła ln o śc i p ro d u k ­
cy jne j rzem iosła do planu państw ow eao i do 
zaopatrzen ia  w  w yro b y  rzem ieślnicze handlu 
uspo łeczn ionego, a w szczególności Po­
wszechnych Dom ów Tow arow ych, C entra li 
RolnięZei p rzy Z. S. Ch. o raz zam knię tych 
sp ó łdz ie lń  p rzyfabrycznych, M in is terstw o Prze­
m ysłu i H and lu  z le c iło  Rzem ieślniczej C en tra ­
li Zaopatrzen ia  i Zbytu  p row adzen ie  ł. zw. 
fransakcy j w igzanych.

Centrala ta iuż w II pó łroczu  r. ub. w  ra ­
m ach transakcyj w iązanych w yp rodukow a ła  w 
w arsztatach rzem ieśln iczych go tow ych  w yro ­
bów  teksty lnych na łaczrig  wartość ok. 80 m i­
lio n ó w  z ło tych . W  roku bieżącym  akcja  ta 
p rzyb ie ra  na sile, p rzy czvm w  ramach tran- 
śakcyj w iązanych w yp rod u ko w a n o  w  m aiu 
g o tow ych  w yro bó w  teksty lnych za o ko ło  50 
m ilio n ó w  z ło tych  i dostarczono Powszech­
nym Domom Towarowym .

W spó łp raca  rzem iosła  w ram ach Iransak- 
cyj w igzanych z Powszechnym i D om am i To­
w a row ym i rozw ija  się i o b ję ła  a rupę  aalante- 
ry jng , skórzang, obuw ie  i w yroby  z drewna. 
Rzem iosło, k tó re  począ tkow o  o d n os iło  się do 
now e j akc ji z pew ną rezerwą, zaczyna p rze­
konyw ać się, zna jdu jąc  w  transakcji w igzane j 
uzu p e łn ien ie  zdo lności p ro d u kcy jn e j warszta­
tów  rzem ieślniczych. P rzodu jgce m iejsce w 
transakcjach w iązanych q rupy  teksty lne j zaj­
m uje rzem iosło  w o j. śląsko-dąbrow skiego i 
krakow sk iego , w  d z ie w ia rsk ie j: Łódź i W ar­
szawa, b ie liźn ia rs fw ie : w o j. do lnośląskie, p o z ­
nańskie, łó d zk ie  i warszawskie. Dalszy rozw ó j 
te j akc ji obe jm ie  inne w o jew ództw a.

R ozw ija jgca  się sieć sp ó łd z ie ln i pom ocn i­
czych, k tóre  w spó łp racu ję  z Rzemieślniczą 
Centralą Z aopa trzen ia  i Z bytu  ma stworzyć 
ca łokszta łt systemu gospodarczego samorzą­
du rzem iosła. Zm iany, jak ie  os ta tn io  zaszły 
na teren ie  spó łdz ie lczośc i na tle  ustaw sej­
m ow ych, sk ło n iły  zarów no  w ła d ze  samorządu 
gospodarczego  rzem iosła, jak M in isterstw o 
Przemysłu i Handlu do zastanow ien ia  się nad 
dalszym i losami C en tra li Rzem ieślniczej jako 
w spó lne j o rgan izac ji Izb Rzem ieślniczych. 
O b ie  strony dosz ły  do zgodnego  przekona­
nia, ze należy zm ienić strukturę Rzem ieślni­
czej C en tra li Zaopatrzen ia  i Zbytui i dosto ­
sować jg  d o  now ych w arunków. W  w yn iku  
uchw ał, pow zię tych  w K rakow ie  na O g ó ln o ­

po lskim  Z jeżdz ie  Izb Rzem ieślniczych 1 kw ie­
tnia rb., g d z ie  sam orząd gospodarczy rzem io­
s ła  w yraz ił p o g lg d , że C en tra la  w inna się 
stać cen tra lą  sp ó łdz ie lń  pom ocn iczych , zapa­
d ła  na W alnym  Zgrom adzen iu  Rzem ieślniczej 
C en tra li Z aopatrzen ia  i Zbytu  29 maja br. 
uchwała o  zwrócenie- się do  M in is tra  
Przemysłu z prośbą o p rzekszta łcen ie  Cen­
tra li na centra lę  spó łdz ie lczo -państw ow ą. 
Przedstaw icie le sam orzgdu qospodarczeqo 
rzem iosła zasta li p rzy jęc i przez w icem inistra 
przem ysłu i handlu E. Szyra. Po przedstaw ie­
niu uch w a ły  W a ln e g o  Z grom adzen ia  uzyska­
li zgodę  na przekszta łcen ie  Rzem ieślniczej 
C entra li Zaopatrzenia i Z bytu  na cen tra lę  
spó łdz ie lczo-państw ow ą.

W  w yn iku  decyz ji M in is terstw a Przemysłu 
i Handlu, p o  po rozum ien iu  się z Centra lnym  
Zw iązku S pó łdz ie lczym  o d b y ło  się w  p ie rw ­
szej p o ło w ie  lip ca  N adzw ycza jne  W alne 
Zgrom adzen ie  C en tra li, k tó ra  u ch w a liła  p rze ­
kazan ie  R. C. Z, Z. M in isterstw u Przemysłu i 
Handlu w  celu p rzekszta łcen ia  je j w  centra lę 
spó łdz ie lczo-państw ow ą, oraz pod e jm ie  u- 
ch w a ły  w  spraw ie  p rzekazan ia  odszkodow a­
nia, jak ie  ustali M in is te rs tw o  Przemysłu i Han­
d lu  za p rze jęc ie  m ajątku RCŻZ. Praw dopo­
d o b n ie  odszkodow an ie  to  będz ie  przekazane 
na C entra lny Instytutu D oskona len ia  Z a w o d o ­
w ego  Rzemiosła w  Szczecinie.

Powyższy a rtyku ł ukaza ł się w  „P rzeg lą ­
dz ie  Rynkowym  w  nrze 70.

W ażn e  d la  w szystkich rzem iosł

W  związku z opracowaniem zapotrzebo­
wania na artykuły chemiczne na 1-sze pół­
roczne 1949 r. W ydział Planowania Izby Rze­
mieślniczej wzywa zainteresowane cechy do 
składania zapotrzebowań na artykuły che­
miczne.

W  zapotrzebowaniu należy uwzględnić 
jak ie  ilości potrzebne są na l-szy, a jakie na 
drugi kwartał 1949 r.

Zapotrzebowania winny być jak najbar­
dziej zbliżone do rzeczywistych potrzeb war­
sztatów rzemieślniczych.

Do zapotrzebowań artykułów chemicznych 
należy dołączyć wyczerpujące uzasadnienie 
każdego zapotrzebowanego surowca. Zapo ­
trzebowane surowce bez dokładnego uzasad­
nienia nie będą wciągnięte do globalnego  
żapotrzebowania.

W  związku z tym wszystkie cechy bran­
żowe w terminie nieprzekraczalnym do 
8 września br. winny złożyć zapotrzebowa­
nia w W ydziale Planowania Izby Rzemieślni­
czej.

Izba zaznacza, że cechy, które nie złożą 
zapotrzebowania w zakreślonym terminie nie 
będą uwzględnione w rozdzielnictwie przy­
dzielonych artykułów.

Okręgowe Związki Cechów winny dopil­
nować terminowego nadesłania powyższych 
zapotrzebowań.

Izba Rzemieślnicza, Bydgoszcz.

K ursy przygotow aw cze  
do egzam inów  m istrzow skich  

i  czeladniczych

Dyrekcja Publ. Średnich Szkól Z aw o d o ­
wych w Bydgoszczy, zaw iadam ia  za in tereso­
wanych, że kursy p rzygo tow aw cze  do egza­
m inów  cze ladn iczych i m istrzowskich rozpo- 
czypą się w sobotę, dnia 11 września b. r. 
o g o d z in ie  18.

Zgłoszen ia  p rzy jm u je  kance laria  szkól 
przy ul. Konarsk iego  2 w  g o d z inach  u rzędo­
wych,

Aleksander Wojciechowski

Fragment
z „O p o w ie śc i p ieka rza 1'

v W ę d ró w k a
VI.

Parę słów  o m ow ie po lsk ie j —  z p ieka ­
rzem.

Pomny tego, iż mowa nasza po lska, —  
język o jczysty po lsk i należący d o  n a jb o g a t­
szych i na jp iękn ie jszych  języków  św iata, nie 
może być pokazany rzem ieśln ikow i w  szacie 
uboższej, —  ba frzeba  g o  ocza row ać jego  
p ięknem .

A le  jednocześnie ia m ow a w inna być tak 
jasna, p ros la  a nade wszyslko szczera, ser­
deczna, ta ka  jaka  p iekarz lub i i rozum ie.

Toteż u p ły w a ły  cg łe  lała zanim  to s łow o  
przeznaczone d la  m o jego  w spó łtow arzysza  
pracy —  p iekarza , u lę g ło  się i na jego  p o ­
c iechę na pap ie rze  le g ło .

Bo g d y  pow staw a ły „O p o w ie ś c i" , z ich 
autorem  dz iw ne  d z ia ły  się rzeczy —  b y ł fo 
bow iem  czas —  sp lo t w yda rzeń  dz ie jow ych  
i ich m im ow olnym  uczestnikiem.

Żyliśm y w  warunkach n iby  w  ukrop ie , 
g dz ie  też 1 natchn ien ie  n ie  p rzych o d z iło  na 
zaw o łan ie . Zaś k iedy ono p rzysz ło  —  p ie rz ­
cha ło  po d  w p ływ em  n iesam ow itych  g rom ów .

Życie  P o laków  od  k ilku  dz ies ią tków  lat 
wstecz po rów nać można z tańcem  m iędzy 
m ieczam i.

Tak w ięc fragm enty „O p o w ie ś c i" , „W ę d ­
ró w k i"  i in. ro d z iły  się: na ba jc ie , w  ma- 
czarni, na p iecu, w cichym  kąłku ekspedycji, 
na fu rgon ie , w s ła jn i, w  szynku, w  mamrze, 
p rzy szosie p od  rozłożystym  drzew em , w  sto­
gu, w  s todo le  na k lepisku, w  lesie, na lądzie 
i morzu. ,

W ys łucha łem  w ie le  c iekaw ostek, o p o w ia ­
dań ba rdzo  starych p ieka rzy , których posta ­
c ie  p rzyp o m in a ły  pa ra litykó w , po łam ańców , 
pokoś law ionych  nadm ierna p ra cg  —  tyranią 
bezw zg lędnych  p racodaw ców .

G w arzy łem  nie m nie j i z m ło dym i p ie k a ­
rzami, s łucha łem  ich skarg, ich radości.

Każdy m ło d y  czy słńry p iekarz, og rom n ie  
m iłu jący  swój zawód, w  k tó rym  jednak zaw­
sze i wszędzie jes ł fo pew ne „a le " ,  —  o tym 
będzie  tu mowa.

Dalej. N ie z mniejszą uw agą słuchałem  
ła k ich  p iekarzy, k tórzy, o dz iw o , d o  późnej 
starości zachow ali czerstwość, zd row ie , hu­
mor, —  są fo  ci m ili „ ra jz e rz y " których w ęd­
rówka zawsze gdzieś g n a ła  a  w  pracy? —  w  
pracy zaś z zasady im a li się tego  „c ieńszego 
końca".

Powtarzam, stary czy m łody , każdy fach 
swój staw ia ponad wszystko, —  bo  um iło w a ­
ny. I w p racy  p o d o b n ie  uczciwy, p ilny , ja k  
aktor, —  może sarkać na swe przeznaczenie  
d o p ó k i n ie  stanie na deskach swej p la có w k i 
—  ro li —  pracy. Z chw ilą  o b ję c ia  ro li zapo­
m ina o troskach osobistych.

D la tego , zna jgc  psychikę tych ludz i, nie 
silę się na skom plikow ane zw ro ty, lecz będę 
m ó w ił mowa swych b ies iadn ików  —  ko legów  
p ieka rzy .

I d la le g o  też „O po w ie śc i p ie ka rza " —  jak 
w id z ic ie  pow staw a ły fak jak p rzysto i na dz ie ­
c ię  p ieka rzow e , u lę g ło  się w e w łaściw ym  
i swoistym ob iekc ie , —  i oddane też ku p o ­
ciesze, czy |tu po ży tkow i p rzede wszystkim  
ko legom  —  p ieka rzom .

Aleksander Wojciechowski.
' > ' ....- .... .................. .........- - ...... =

Chcesz punktualnie
i bez przerwy otrzymywać
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t .  Przeciętny o b ró t p rzypada jący na jedną 
sitę  p rodukcy jną  w  poszczególnych spe­
cja lnościach. W  tym  celu należy:
a) z liczyć ilość pe łn ych  s ił za trudn ionych  

p rzy p ro d u kc ji, p rzy czym czterech 
uczn iów  stanow i jedną  p ła tn ą  siłę ,

b) z liczyć o b ro ty  d o konane  przez wszyst­
k ie  p rzeds ięb io rs tw a  w  tym  okresie. 
O g ó ln y  o b ró t p o d z ie lo n y  przez ilość 
s ił p roduk tyw nych  w yda je  o b ró t p rze ­
c ię tny p rz yp a d a ją cy  na jedną siłę .

2. S tw ierdzić można zyskowność w  poszcze­
gó lnych  specja lnościach, ob licza jąc na 
każdej a n k iec ie :
a) ile  p rocen t w ynosi za ku p io ny  m ate ria ł 

w stosunku d o  o g ó ln e g o  obro tu ,
b) ile  p rocen t wynoszą koszty roboc izny 

w  stosunku do  o g ó ln eg o  obrotu ,
c) ile  procent wynoszą koszty p ro d u kcy j­

ne w  stosunku do o g ó ln eg o  obrotu .
Z licza jąc  razem tak usta lony procen f 

w  poszczególnych pozyc jach  otrzym am y sto­
sunek kosztów  w łasnych  do o g ó ln eg o  ob ro tu . 
Różnica pom iędzy kosztam i w łasnym i (ceny 
w łasne j) a  ogó lnym  obro tem  to  zyskowność. 

Jeżeli z k ilkudz ies ięc iu  ankie t z licza się 
osobno koszty m ate ria łu , koszty robocizny, 
koszty p ro d u kc ji i p o d z ie li się przez ilość 
ankiet, o trzym u je  się dla dane j specja lności 
p rzecię tne  cy fry  ka lku lacy jne . Różnica p o ­
m iędzy ceną w łasną c  ob ro tem  będz ie  prze­
ciętną zyskownoscią w  danym zaw odzie  lub  
w  danej specja lności.

Tak usta lony rezu lta t posiada sw oją  wagę 
gatunkow ą i może służyć n ie  ty lko  ja k o  ma­
te r ia ł ilustru jący, leCz jako m a te ria ł fak tycz­
ny. Tym większa będz ie  jego  wartość, im 
w iększy p rocen t is tn ie jących  przedsięb io rstw  
ank ie ta  obe jm u je .

N ie  należy się jednak łudz ić , że to praca 
ła tw a. M a te r ia ł w in ien  w  każdym  raz ie  o p ra ­
cow ać cz ło w ie k  dośw iadczony. K on tro lę  p rze ­
p row adz ić  może natom iast g ro n o  fa ch o w ­
ców. Przy tym  na leży pam iętać, że nie każda

D nia 28 sierpn ia  br. o d b y ło  się pod  p rze­
w odn ic tw em  posła  Dobosza (dyrekto ra  Izby 
Rzem ieślniczej w  Łodz i) oraz w  obecności 
d y re k to ra  D epartam entu Przemysłu M ie jsco ­
w ego  Z b ig n ie w a  Ehrenberga zjazd dy re k to ­
rów  izb  rzem ieśln iczych w  W arszaw ie.

W  pierw szej części z jazdu  om aw iany b y ł 
b liż e j program  „Z ja żd u  R zem iosła " w e W ro ­
c ław iu  w  dniach 5 i 6 września br.

Program  tego  z jazdu  jest następujący:
D nia  5. 9. 1948 r. godz. 8.30 —  Z b ió rka  

rzem iosła  z pocztam i sztandarow ym i ' p rzed 
Teatrem W ie lk im  od  ul. Ś w idn ick ie j, skąd na­
s tąp i wymarsz do kościo ła  św. D oroty  na na­
bożeństw o. G odz. 10 —  Przemarsz do  Hali 
Ludow ej. G odz. 12 —  w  H a li Ludow ej, p re ­
zes S adłow ski w yg ło s i p rzem ów ien ie  na te ­
m at „R zem ios ło  w obec Z iem  O dzyskanych". 
G odz. 13 —  15 czas p rzeznaczony na o b ia d .

W  pierw szym  dn iu  z jazdu wezmą udz ia ł 
wszyscy uczestnicy w yc ieczk i, poza tym dzień 
ten p rzeznaczony jest na urządzan ie  w yc ie ­
czek i różneąo  rod za ju  im prez rozryw kow ych
1 ku ltu ra lnych , ja k  i rów nież na zw iedzan ie  
wystawy.

Dnia 6. 9. 1948 r. godz. 8,30 —  Z jazd Z a ­
rządów  O kręgow ych  Zw. C echów  i o tw arcie  
z jazdu przez prezesa S ad łow sk iego , b) p rze ­
m ów ien ie  d y re k to ra  Dep. Przem. M ie jscow e­
g o  Ehrenberga, c) re fe ra t p o s ła -dyrek fo ra  
Dobosza p t. „C e le  i zadania O kr. Zw. Ce­
c h ó w ", d ) re fe ra t ob . B rudzyńskiego pt. „R o la  
S p ó łd z ie ln i C e chow ych ", e) refera t prezesa 
S ad łow sk iego  pt. „P o ło że n ie  o g ó ln e  rzem io­
s ła ". G odz. 13 —  15 czas p rzeznaczony na 
o b ia d . G odz. 15 —  zw iedzan ie  w ystawy —  
dzia ła lność i os iągn ięc ie  Z ak ła d u  D oskona le ­
n ia  Rzem iosła we W ro c ła w iu , ul. Sudecka 
95 —  97
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ankieta jest p e łnow artośc iow a . Z by t niskie 
cy fry  ob ro to w e  lu b  n ie p ro p o rc jon a ln y  stosu­
nek pom iędzy  poszczególnym i p o zyc jam i w y ­
magają zastanow ienia. N a leży ta k ie  ank ie ty  
odrzucić  lub opracow ać d la  ta k ie j ka te go rii 
osobne cy fry  p rzecię tne.

Jest bow iem  różn ica  pom ię d zy  przedsię ­
b iorstw em , któ re  dostarcza w łasny m ateria ł 
p rzy p ro d u kc ji jednostkow e j lub  w ykonu je  
masówkę o takim , k tóre  p ro duku je  z cu­
dzych m a te ria łó w  lub też w ykonu je  pre ­
cyzy jne  n a p ra w y  bez w iększych w k ła d ó w  
m ate ria łow ych . W  każdym  zaw odzie  istnieć 
mogą różne specjalności, które  należy trak to ­
wać od rębn ie .

Bez tak ie j a n a liz y  o b ro tó w  i zyskowności 
n ie ma skutecznej ob rony . N ie  jest to  zre­
sztą now y w ynalazek. Już p rzed  la ty  samo­
rząd gospodarczy rzem iosła  p rzeprow adzał 
takie  p race  coroczn ie  d la  k ilkunastu  zawo­
dów . B y ło  znam ienne, że m a te ria ł tym 
sposobem  opracowany, o d p o w ia d a ł w  p rzy ­
b liżen iu  cyfrom , ja k ie  us ta liła  w ła d za  skar­
b ow a  na podstaw ie  ana lizy ksiąg hand lo ­
w ych k ilkudz ies ięc iu  p rzeds ięb io rs tw  w  każ­
dym  w o jew ództw ie . C zyżby i obecn ie  nie 
b y ło  m ożliw e  p rzekonać w ła d zę  skarbo­
wą na p o d s taw ie  tak zebranego  m ateria łu  
o istotnym  stanie? W  dodatku  kom isje cen­
n ikow e i komisja spec ja lna  do  w a lk i z lich ­
w ą p iln u ją , aby zyskowność odpow iada ła  
uczciwości.

Będzie ło  jedno  z p ierw szych zadań nowo 
u tw orzonych  cechów, po  okresie w stępnej o r­
gan izac ji, p rzystąp ić  do  op ra co w a n ia  tak 
norm ob ro tow ych  ja k  i zyskowności. Życie 
gospodarcze  u s ta b ilizo w a ło  się. Z naczn ie j­
szych w ahań nie należy się już spodziewać.

W  rezu ltac ie  zginą skarg i i zażalenia na 
nadm ie rne  obciążen ia , a co na jm n ie j ilość 
tych skarg zm ie jszy się znacznie. Bo skargi 
na w ysokie  obc iążen ia  p o d a tko w e  zachodzić 
będą, d o p ó k i będą poda tk i.

W  d ru g ie j części z jazdu dysku tow ano  nad 
ustaleniem  wysokości sk ładek do  cechów, 
w  zw iązku  z re a liza c ja  dekre tu  o przym usie 
cechowym .

Po d łu g ich  rozw ażaniach zjazd je d n o g ło ­
śnie u s ta lił zasadę po b ie ra n ia  sk ładek  pro- 
centua ln ie  od  o b ro łu  każdego cz łonka  cechu.

D la  poszczególnych cechów  usta lono  na­
stępująca stopę p rocen tow ą od  ob ro tu :

Cech Budow lany 0,5, M a la rzy  0,5, Szkla­
rzy 0,5, Z dunów  0,5, K ow ali 0,5, M echan ików  
i O p tykó w  0,7, Ślusarzy i B lacharzy 0,5, Sa­
m ochodow ych 0,7, Zegarm istrzów  i Z ło tn i­
ków  0,7, E lektryków  0,5, K o ło d z ie i i Bedna­
rzy 0,5, S tolarzy 0,5, C hem iczny 0,5, D rukarzy 
i Intro ligatorów? 0,5, F o tog ra fów  0,5, Rymarzy 
i G a rba rzy  0,5, Szewców i C ho lew ka rzy  0,5, 
Kuśnierzy 0,7, B ie lizn iarzy 0,5, Tkaczy i Dzie­
w ia rzy  0,5, K apeluszn ików  i C zapn ików  0,5, 
K rawców 0,5, Tap icerów  0,5, C u k ie rn ików  0,4, 
M ły n a rz y  500 z ł od  każdego swożenia, Pieka­
rzy 0,25, W ę d lin ia rzy  0,20, F ryz je rów  0,3, Ko- 
m inarzy  0,7, W y tw ó rcó w  G a la n te rii i Instru­
m entów  M uzycznych 0,5.

Składka członkow ska n ie  może być m n ie j­
sza ja k  250,—  z ło tych  m iesięcznie, do  czego 
d o lic za  się jeszcze 20,—  z ło tych  na Fundusz 
Budow y Domu Rzemiosła w W arszaw ie  oraz 
50,—  z ł na abonam en t „R zem ieśln ika Pom or­
s k ie g o "  d la  cz ło n kó w  cechów  terenu w o j. 
pom orsk iego . Techniczna strona p o b ie ran ia  
sk ładek opracowana będz ie  o d d z ie ln ie  i p o ­
dana d o  w iadom ości.

Składki o b o w ią zu ją  od  na tychm iasł 
z chw ilą  u tw orzen ia  cechów  w g now ej no­
m enkla tu ry i w p row adzen ia  kom isarycznych 
zarządów.

M in is te r O d b ud o w y  w yda ł prze jśc iow e 
rozporządzenie , k tóre  u ła tw ić  ma rea lizac ję  
n iedaw no o p u b liko w an e g o  dekre tu  o na jm ie  
loka li, zm ien ia jącego dotychczasowe stawki 
czynszu za zajm owane lokale.

R ozporządzenie lo  do tyczy  najem ców 
pod jem ców  loka li, k tó rzy  ze w zg lędu  na 

trudności techniczne, zw iązane  z w prow adze­
niem w  życie  now ego dekre tu  o na jm ie  loka li 
n ie  zostali jeszcze zakw a lifikow an i d o  żadnej 
z g rup  p ła tn iczych , na ja k ie  d ekre t d z ie li p o ­
szczególnych uży tkow n ików  lo k a li m ieszka l­
nych.

Na m ocy rozporządzenia zo b o w ią za n i on i 
są do  uiszczenia należności za wrzesień, za 
zajm owane pom ieszczenia w  wysokości d o ­
tychczasow ych o p ła t.

Po zakw a lifikow an iu  lo ka to ró w  do o d p o ­
w iedn ich  g rup  p ła tn iczych , w n iesione kom or­
ne uważane będz ie  za zaliczkę.

Przejściowe rozporządzenie
do dekretu o najmie lokali

O gólnopolski konkurs fry z je rs k i
W  dn iu  12 września o d b ęd z ie  się we W ro ­

c ław iu  o g ó ln op o lsk i konkurs fryz jersk i o  p rze ­
chodni „Puchar B a łtyku " u fundow any przez 
Cech F ryz jerów  w  G dańsku. U d z ia ł w kon­
kursie brać m ogą zarów no  w łaśc ic ie le  zak ła ­
dó w  jak i p racow nicy. Konkurs obe jm ow ać 
będz ie  w y łą czn ie  fryz jerstw o damskie i p o ­
d z ie lo n y  będzie  na cz le ry konkurenc je : ucze­
sanie popu la rne  —  w spółczesne, uczesanie 
fan tazy jne , uczesanie sty low e i uczesanie że­
lazkiem . W  każdej konkurencji p rzew idz iane  
są trzy nag rody i dyp lom y.

Zgłoszen ia  k ierow ać na leży z w yszczegól­
nieniem  konkurencji do  d n ia  5 v/rześnia pod  
adres Cechu F ryzjerów , m. st. W arszawy, W a r­
szawa, Targow a 14. W raz z zg łoszen iem  p rze ­
kazać na leży o p ła tę  1000 zł ja ko  wpisow e.

C H LEB  S T A N IE JE  
N ow e ceny m ąki 

z dniem  1 w rześnia  rb .
Biuro cen p rzy  M in . Przemysłu i Handlu 

us tanow iło  z dn iem  1. 9. br. nowe ceny na 
mąkę żytn ią 80% , m ąkę pszenna 80%  o raz 
mąkę pszenną 70% .

Ceny tych a rty k u łó w  d la  Polskich Z ak ła ­
d ó w  Zbożow ych  loco  sf. o d b io rcza  hu rtow n i­
ka, zostają ustanow ione w  zależności o d  w o ­
je w ó d z tw : za 1 kg m ąki ży tn ie j z ł 30,50 d o  zł 
32,50; za mąkę pszenną 80%  z ł 51 do  52; za 
mąkę pszenną 70%  z ł 53 do z ł 59 za 1 kq. 
M arża  za robkow a hurtow n ika  w yn ies ie  z ł 200 
za 1 q mąki ży tn ie j i z ł 300 za q m ąki pszen­
nej. Detaliści w  zależności od w o je w ó d z tw  
będą m ie li marże 10— 16% ceny zasadniczej.

W  zw iązku  z obn iżką cen m qki m ie jscow e 
kom isje  cenn ikow e op racu ją  o d p ow ie dn ią  o b ­
n iżkę cen chleba pszennego i żytn iego. Cena 
ch leba  ży tn iego  ukszta łtu je  się w  zależności 
od w o je w ó d z tw  od z ł 36 do  z ł 37.

W spółpraca p ryw atn eg o  
przem ysłu  drzew nego z sektorem  

państw ow y m
W  drug im  kw arta le  rb. p ryw atny  przem ysł 

drzew ny, w  związku z kon iecznością  ko o rd y ­
nacji p lanów  p ro d u kc ji, naw igza ł ścisły kon ­
ta k t z Centra lnym  Zarządem  Przemysłu 
D rzewnego.

Poza tym rozpoczę to  w spó łp racę  z Cen­
tralą H and low ą  Przemysłu Drzewnego.

Ponadto d z ięk i p rzychylnem u ustosunko­
waniu się M in is terstw a Przemysłu i Handlu, 
w kró tce  zostanie pow o łana  do  życia C en tra ­
la Z a o p a trze n ia  i Z by łu  P ryw atnego Przemy­
słu D rzew nego, m ająca na celu m. in. ro zp ro ­
wadzanie  a rty k u łó w  drzew nych , p ro dukow a­
nych na eksport przez sektor p ryw atny.

Z jazd  D yrek to ró w  Izb  Rzem ieślniczych
(Ustalenie składek dla cechów)



Z m ia n y  s tru k tu ry  R C Z Z
G łó w n e  zadania  rzem iosła  d a d zą  się spro­

w adzić do  łrzech zasadniczych k ierunków . 
Pierwszym z nich jest normalna praca usłu­
gow a, p raca  na zam ów ien ie  i praca repere- 
cyjna, czyli zaspoka jan ie  różnorodnych  p o ­
trzeb  społeczeństwa. Dalszymi k ierunkam i rze­
m iosła są p race  bezpośredn io  p rodukcy jne  
d la  uzu p e łn ien ia  p ro d u kc ji w ie lk ie q o  p rze­
mysłu o raz p ro d u kc ja  qo tow a, nadajaca się 
do  bezpośredn ie j sprzedaży konsum entow i.

Interesujące jesł py ta n ie , w  jakim  stopniu 
rzem iosło  p o fra łi zadania te w ykonyw ać. 
Trzeba stw ierdzić, że prace reperacyjne  ty lko  
w  n iew ie lk im  procencie , a w  n iektó rych  b ra n ­
żach w cale, n ie są w  słanie w p łyn g ć  na w y­
korzystan ie  zdo lności p rodukcy jnych  warszta­
tó w  rzem ieślniczych. Z d ru q ie i s łrony wszelka 
p ródukc ia  rzem ieślnicza, n ieu ję ta  w ramy ja ­
k ie g o ko lw ie k  p lanu  skazuje rzem ieślnika na 
duże trudności zo rgan izow an ia  sobie zam ó­
w ień, zbytu i b azy  surowcowej. D la teao  ce­
lem posunięć o rgan izacy jnych  samorządu g o ­
spodarczego rzem iosła iest rzem iosło  zdrow e, 
obe jm u jące  warsztaty silne, za trudn ia jące  k i l­
ku p racow n ików .

Zarów no ze strony rzem iosła ja k  i M in i­
sterstwa Przemysłu i H andlu , czyn ione b y ły  
w ys iłk i w k ierunku w ciągn ięcia  rzem iosła do 
o g ó ln op o lsk ie g o  p la n u  gospodarczego. Sa­
m orząd  gospodarczy rzem iosła opracow u je  w 
chw ili obecne i roczny plan gospodarczy rze­
m iosła . fak, aby na rok 1949 p ro d u kc ja  rze­
m ieślnicza została w łączoną do  państw ow ego 
planu gospodarczego. Dążąc do u rzeczyw i­
s tn ien ia  przystosow ania  d z ia ła ln o śc i p ro d u k - 
cy jne i rzem iosła do  planu państw ow ego  i do  
zaopatrzen ia  w  w yro by  rzem ieśln icze handlu 
uspo łeczn ionego, a w szczeqólnoścj Po­
wszechnych Dom ów  Tow arow ych, C entra li 
R oln icze; p rzy Z. S. Ch. o raz zam knię tych 
sp ó łdz ie lń  p rzyfabrycznych, M in is terstw o Prze­
m ysłu i H and lu  z le c iło  Rzem ieślniczej Centra 
li Z aopatrzen ia  i Zbytu  p row adzen ie  f. zw. 
transakcyj w igzanych.

Centrala ta iuż w  II pó łro czu  r. ub. w  ra ­
mach transakcyj w iązanych w yp rodukow a ła  w 
warsztatach rzem ieśln iczych go tow ych  w y ro ­
bów  teksty lnych na łączną wartość ok. 80 m i­
lio n ó w  z ło tych . W  roku bieżącym  akcja  ta 
p rzyb ie ra  na sile, p rzy czvm w  ramach tra n ­
sakcyj w iązanych w yp rod u ko w a n o  w m aju 
go tow ych  w yro bó w  teksty lnych za o k o ło  50 
m ilio n ó w  z ło tych  i dostarczono Powszech­
nym Domom Towarowym .

W spó łp raca  rzem iosła  w ram ach transak­
cyj w igzanych z Powszechnym i D om am i t o ­
w arow ym i rozw ija  się i o b ję ła  a rupę  aa lante- 
ry jng , skórzaną, obuw ie  i w y ro by  z drewna. 
Rzemiosło, k tó re  począ tkow o  odn os iło  się do 
now e j akc ji z pewną rezerwą, zaczyna p rze­
konyw ać się, zna jdu jąc  w transakcji w iązane j 
uzupe łn ien ie  zdo lności p rodu kcy jn e j warszta­
tów  rzem ieślniczych. P rzodu jące m iejsce w 
transakcjach w iązanych g ru p y  teksty lne j zaj­
m uje  rzem iosło  w o j. ś ląsko-dąbrow skiego i 
k rakow sk iego , w  d z ie w ia rsk ie j: Łódź i W ar­
szawa, b ie liźn ia rs tw ie : w o j. do lnośląskie, poz­
nańskie, łó d zk ie  i warszawskie. Dalszy rozw ój 
te j akc ji obe jm ie  inne w o jew ództw a.

R ozw ija jąca  się sieć s p ó łd z ie ln i pom ocn i­
czych, które w spó łp ra cu ją  z Rzemieślnicza 
Centralą Z aopa trzen ia  i Zbytu  ma stworzyć 
ca łokszta łt systemu gospodarczego sam orzą­
du rzem iosła. Zm iany, jak ie  os ta tn io  zaszły 
na te ren ie  spó łdz ie lczośc i na tle  ustaw sej­
m owych, s k ło n iły  zarów no  w ła d ze  samorządu 
gospoda rczego  rzem iosła, jak M in is terstw o 
Przemysłu i Handlu do  zastanow ien ia  się nad 
dalszym i losami C en tra li Rzem ieślniczej jako  
w spó lne j o rg an izac ji Izb Rzem ieślniczych. 
O b ie  strony dosz ły  do zgodnego  przekona­
nia, że należy zm ienić strukturę Rzem ieślni­
czej C en tra li Z aopatrzen ia  i Zbytu  i dosto ­
sować ją  d o  nowych w arunków . W  w yniku 
uchw ał, pow zię tych  w K rakow ie  na O g ó ln o ­

po lskim  Z jeźdz ie  Izb  Rzem ieślniczych 1 kw ie ­
tnia rb., g dz ie  sam orząd gospodarczy rzem io­
s ła  w yraz ił p o g lą d , że C entra la  w inna się 
stać centra lą  sp ó łd z ie lń  pom ocniczych, zapa­
d ła  na W alnym  Zgrom adzen iu  Rzem ieślniczej 
C en tra li Zaopatrzen ia  i Zbytu  29 maja br. 
uchwała o  zwrócenie- się do M in is tra  
Przemysłu z prośbą o p rzekszta łcen ie  Cen­
trali na cen tra lę  spó łdz ie lczo -pańs iw ow ą . 
Przedstaw icie le sam orządu gospodarczego 
rzem iosła zasta li p rzy jęc i przez w icem inistra 
przem ysłu i handlu E. Szyra. Po przedstaw ie­
niu uch w a ły  W a ln e g o  Z grom adzen ia  uzyska­
li zgodę  na przekszta łcen ie  Rzem ieślniczej 
C entra li Zaopatrzenia i Z bytu  na cen tra lę  
spó łdz ie lczo-państw ow ą.

W  w yn iku  decyz ji M in is terstw a Przemysłu 
i Handlu, po  po rozum ien iu  się z Centralnym  
Zw iązku S pó łdz ie lczym  o d b y ło  się w  p ie rw ­
szej p o ło w ie  lip ca  N adzw ycza jne  W alne 
Zgrom adzen ie  C en tra li, k tó ra  u ch w a liła  p rze ­
kazanie R. C. Z. Z. M in isterstw u Przemysłu i 
Handlu w  celu p rzekszta łcen ia  je j w  centra lę 
spó łdzie lczo-państw ow ą, oraz p o d e jm ie  u- 
ch w a ły  w  spraw ie  p rzekazan ia  odszkodow a­
nia, jak ie  ustali M in is te rs tw o  Przemysłu i Han­
d lu  za p rze jęc ie  m ajątku RCZZ. P raw dopo­
d o b n ie  odszkodow an ie  to  będz ie  przekazane 
na C entra lny Instytutu D oskona len ia  Z a w o d o ­
w ego  Rzemiosła w  Szczecinie.

Powyższy a rtyku ł ukaza ł się w „P rze g lą ­
dz ie  Rynkowym  w  nrze 70.

W ażn e  dla w szystk ich  rzem iosł

W  związku z opracowaniem zapotrzebo­
wania na artykuły chemiczne na 1-sze pół­
roczne 1949 r. W ydział Planowania Izby Rze­
mieślniczej wzywa zainteresowane cechy do 
składania zapotrzebowań na artykuły che­
miczne.

W  zapotrzebowaniu należy uwzględnić 
jak ie  ilości potrzebne są na l-szy, a jakie na 
drugi kwartał 1949 r.

Zapotrzebowania winny być jak najbar­
dziej zbliżone do rzeczywistych potrzeb war­
sztatów rzemieślniczych.

Do zapotrzebowań artykułów chemicznych 
należy dołączyć wyczerpujące uzasadnienie 
każdego zapotrzebowanego surowca. Zap o ­
trzebowane surowce bez dokładnego uzasad­
nienia nie będą wciągnięte do globalnego  
zapotrzebowania.

W  związku z tym wszystkie cechy bran­
żowe w terminie nieprzekraczalnym do 
8 września br. winny złożyć zapotrzebowa­
nia w W ydziale Planowania Izby Rzemieślni­
czej.

Izba zaznacza, że cechy, które nie złożą 
zapotrzebowania w zakreślonym terminie nie 
będą uwzględnione w rozdzielnictwie przy­
dzielonych artykułów.

Okręgowe Związki Cechów winny dop il­
nować terminowego nadesłania powyższych 
zapotrzebowań.

Izba Rzemieślnicza, Bydgoszcz.

K u rsy  p rzygotow aw cze  
do egzam inów  m istrzow skich  

i czeladniczych

Dyrekcja Publ. Średnich Szkół Z a w o d o ­
wych w Bydąoszczy, za w ia d a m ia  za in tereso­
wanych, że kursy p rzygo tow aw cze  d o  egza­
m inów  cze ladn iczych i m istrzowskich rozpo ­
czyna się w sobotę, dnia 11 września b. r. 
o g o d z in ie  18.

Zgłoszen ia  p rzy jm u je  kance laria  szkół 
przy ul. K onarsk iego  2 w  go d z in ach  u rzędo ­
wych,

Aleksander Wojciechowski

Fragment
z „O p o w ie śc i p ieka rza "

v W ęd ró w ka
VI.

Parę słów  o m ow ie po lsk ie j —  z p ieka- 
rżem.

Pomny tego, iż mowa nasza po lska, —;■ 
język o jczysty po lsk i należący do  n a jb o g a t­
szych i na jp iękn ie jszych  językó w  św iata, nie 
może być pokazany rzem ieśln ikow i w  szacie 
uboższej, —  ba trzeba  g o  ocza row ać jego  
p ięknem .

A le  jednocześnie ta m ow a w inna być tak 
jasna, p rosta  a nade wszystko szczera, ser­
deczna, la k a  jaką  p iekarz lub i i rozum ie.

Toteż u p ły w a ły  c p łe  lała zanim  to s łow o  
przeznaczone d ła  m o jego  w spó łtow arzysza  
pracy —  p iekarza , u lę g ło  się i na  je g o  p o ­
ciechę na pap ie rze  le g ło .

Bo gd y  pow staw a ły „O p o w ie ś c i" , z ich 
autorem  dz iw ne  d z ia ły  się rzeczy —  b y ł to  
bow iem  czas —  sp lo t w yda rzeń  dz ie jow ych  
i ich m im ow o lnym  uczestnikiem .

Żyliśm y w warunkach n iby  w  ukrop ie , 
gdz ie  też i na tchn ien ie  n ie  p rzych o d z iło  na 
zaw o łan ie . Zaś k iedy  ono przysz ło  —  p ie rz ­
cha ło  po d  w p ływ em  n iesam ow itych  q rom ów .

Życie  Po laków  od  k ilku  dz ies ią tków  lat 
wstecz po rów nać można z tańcem  m iędzy 
m ieczami.

Tak w ięc fragm enty „O p o w ie ś c i" , „W ę d ­
ró w k i"  i in. ro d z iły  się: na b a jc ie , w  ma­
rża m i, na p iecu , w cichym  kątku ekspedycji, 
na  fu rgon ie , w  s ta jn i, w  szynku, w  mamrze, 
p rzy szosie p o d  roz łożystym  drzewem , w  sto­
gu, w  s todo le  na k lep isku, w  lesie, na lądzie 
i morzu. ,

W ysłucha łem  w ie le  c iekawostek, o p o w ia ­
dań b a rdzo  słarych p ieka rzy , k tó rych  posta ­
c ie  p rzyp o m in a ły  p a ra litykó w , p o ła m a ń có w , 
pokoś law ionych  nadm ierną p ra cą  —  tyranią 
bezw zg lędnych  p racodaw ców .

G w arzy łem  nie m nie j i z m ło dym i p ie ka ­
rzami, s łucha łem  ich skarg, ich radości.

Każdy m ło d y  czy stńry p iekarz, og rom n ie  
m iłu jący  swój zawód, w  k tó rym  jednak zaw­
sze i wszędzie jest to  pew ne „ a le " ,  —  o tym 
będz ie  tu mowa.

Dalej. N ie z mniejszą uw agą słuchałem  
tak ich  p iekarzy, którzy, o dz iw o , d o  późnej 
starości zachow ali czerstwość, zd row ie , hu­
mor, —  są to  ci m ili „ ra jz e rz y "  k tó ry th  w ęd ­
rów ka zawsze gdzieś g n a ła  a  w  pracy? —  w 
pracy zaś z zasady im a li się tego  „c ieńszego 
końca".

Powtarzam, stary czy m łody , każdy fach 
swój staw ia ponad wszystko, —  bo  um iłow a ­
ny. I w p racy  p o d ob n ie  uczciwy, p iln y , jak  
aktor, —  m oże sarkać na swe przeznaczenie  
d o p ó k i nie s tan ie  na deskach swej p la có w k i 
—  ro li —  pracy. Z chw ilą  o b ję c ia  ro li zapo­
mina o troskach osobistych.

D la tego , zna jąc  psych ikę tych ludz i, nie 
silę się na skom plikow ane zw ro ty, lecz będę  
m ów ił m ową swych b ies iadn ików  —  ko legów  
p ieka rzy .

I d la tego  też „O po w ie śc i p ie ka rza " —  jak 
w id z ic ie  pow staw a ły fak jak p rzysto i na dz ie ­
c ię  p ieka rzow e , u lę g ło  się w e w łaściw ym  
i swoistym ob iekc ie , —  i oddane  też ku p o ­
ciesze, czy ku p o ży tkow i przede wszystkim  
ko legom  —  p iekarzom .

Aleksander Wojciechowski.

Chcesz punktualnie
i bez przerwy otrzymywać

„Rzemieślnika Pomorskiego“
opłacaj regularnie za abonament
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Historia zawodu
Opis pow yższy p o d a jem y  z danych 

kron ik i Cechu K o łodz ie jsk iego  Pojaz- 
dn iczegó w  Pozrłaniu, odczy tanego  w 
czasie pośw ięcen ia  sztandaru cecho- 

» wego.

Zaw ód ko ło d z ie jsk i w z ią ł swój póczg fek 
jak w iększość rzem iosł, w  czasach na jdaw ­
niejszych łączn ie  z po trzebam i i rózyzojem 
cyw iliza c ji cz łow ieka . W  czasie tym  pow sta ło  
ko ło . Prototypem  k o ła  b y ła  zw yk ła  tarcz o d ­
cię ła  z okrąg laka  z dz iu rg  w  środku, osadzo­
na na osi drew n iane j. C z ło w ie k  p ie rw o tny  za ­
m ieszkujący ciasne jaskinie,, z postępem  roz­
m nażania się b y ł zmuszony m ieszkan ia  swe 
rozbudow ać. Do rozbudow y tychże znosił w ięc 
s to jący mu do  dyspozyc ji surow iec, ło  jesf 
g łazy  i d rzew o. B y ły  to  je d n a k  ciężary, k tó ­
rym jeden cz ło w ie k  p o d o ła ć  nie m óg ł, w obec 
czego łączono się w  g ru p y  i zb io row ym  w y­
s iłk iem  przenoszono ter? ciężar i c iężki m ate­
ria ł. P raw dopodobn ie  szybko p rzekona ł się 
cz łow iek, że pom im o na jw iększego w ys iłku  
n ie  wszystko p o d o ła , a  w ynalazczy umysł 
cz ło w ie ka  już w te d y  zbudow a ł ta k  zwany 
smyk, k tó ry  do dziś ma zastosowanie w  g o ­
spodarstw ie w ie jsk im , służąc d o  przew ożenia 
narzędzi ro ln iczych ifp . Przesuwano też g ła ­
zy na w a łka ch , a zawsze żyw y umysł c z ło ­
w ieka znowu W ynalazł sposób za łożen ia  
grubszych w a łkó w  na pop rze d n ie  cieńsze, 
których już n ie  m usiał zm ieniać, a grubsze 
o d w ro tow e  s ta n o w iły  już narodzenie  ko ła . 
Jeden w yna lazek p o w o d o w a ł narodziny d ru ­
g ie g o  i tak zb ieg iem  czasu pow sta ł wóz. 
P ro to typ  wozu to  skrzynia osadzona na d re ­
w niane j osi, na k tó re j znów  osadzono dre ­
w niane  ko ła , p o z w a la ły  w zg lę d n ie  lekko  p o ­
suwać się d ow o ln ie . Rzeźby w yku te  w  g ro ­
tach i na g robow cach  p rzedsfaw ia jgce  w ozy 
d w u ko ło w e  wskazują, że ten typ  jest .najstar­
szy, a  to  p ra w d o p o d o bn ie  z braku zn a jo m o ­
ści stosowania skrętu, k tó ry  zosta ł w yna le ­
z iony  d o p ie ro  późn ie j. W ó z  z b ieg iem  czasu 
coraz szersze zna laz ł zastosowanie, a różne 
n a rody  w yko rzys tyw a li go  do swoich in d yw i­
dua lnych  po trzeb . Z nany b y ł Wóz Fenicjanom  
i G rekom , a E g ipc jan ie  i Rzym ianie stwo­
rzy li z wozu narzędzie bo jow e . Szerokie za­
stosowanie m ia ł łeż w óz w  ha n d lu , a jeqo  
w a lo ry  u m o ż liw iły  s lw orzen ie  w ie lk ich  szla­
ków  handlow ych od A d ria tyku  do  Bałtyku.

Powozy w z ię ły  swój początek z lek tyk  no­
szonych począ tko w o  przez n iew o ln ików , p ó ź ­
n ie j przez m u ły  i kon ie . Z ko le i w staw iono  
le k tykę  na pow o z ie  uczepiwszy ją d la  am or-

Lolodsiejjskśeg©. r ;
i ' ^  j .

tyzacji wstrząsów na pasach skórzanych. W  
w ieku X IV  zaczęto  budow ać ko lasy, to  jest 
lek tyk i dw u - i czte roosobow e rów nież zaw ie­
szone na pasach skórzanych. D la ochrony 
p rzechyleń Bocznych szli p acho łkow ie , którzy 
pod trzym yw a li je . Z ko las korzysta ły  ty lko  
dam y i duchow ni, szlachcic je źd z ił konno. Do 
dziś kolasy tak ie  zachow ały się w  dw orach  
królew skich. Z po trzeby  znowu p rzew ożen ia  
poczty i pasażerów  p o w s ta ły  pocz ly lio n y , 
które  zbudow ane w ed le  w ym agań i dośw iad­
czeń, doskona le  s p e łn iły  swe zadania w  d a ­
lekich podróżach . Najw iększy rozw ój p o w o ­
zów os iągną ł w iek XV II do  końca X IX  w ie ­
ku, w  którym  zastosowano ko ła  okute, a re­
sory sta low e. U lepszone d ro g i także w p ły n ę ły  
na ien rozw ój. W ciąż tw órczy i w yna lazczy 
duch i umysł cz ło w ie ka  w yna laz ł w  w ieku 
X X  wóz m echaniczny „sam ochód ", w 
tym  też w ieku  wynalazczość cz ło w ie ka  os ią ­
gnę ła  sukcesy do tąd  n ie  no tow ane  w  h istorii. 
N adm ienić jednak- należy, że jak przedtem  
rozw ój ko łodz ie js tw a  opa rty  B ył na dośw ia d ­
czeniach i stosowaniach sprzętu p o jazdn i- 
czego m in ionych epok, ta k  samo p ro to ly p y  
samochodu czy ja k ie g o ko lw ie k  po jazdu  me­
chan icznego do samolotu w łączn ie  budow ełli 
ko ło d z ie je .

Prastarą twórczość ko ło d z ie jsko  w  Polsce 
p o tw ie rd z iły  w ykopaliska w  B iskupin ie, gdzie  
w  osadz ie  pa low e j s ięga jące j k ilka  w ieków  
przed Chrystusem zna lez iono  ko ło  tarczow e. 
K o ło  to  zb ite  drew nianym i pa likam i na krzyż 
łą czo n o  łupanym i b lokam i^ w  którym  prócz 
otWor-u środkow ego są dwa czworokątne 
o tw ory , k tóre  s łu ży ły  p ra w d o p o d o bn ie  do  ha­
m ow an ia  wozu. Ponieważ b y ły  to  k o ła  tarczo­
we, w ięc ham owano w  ten sposób, że do 
o tw oru  kw adra tow ego  w k ładano  d rą g  i w  ten 
sposób un ie ruchom iono je , Ch lubnym  p o ­
tw ie rdzen iem  dzia ła lności i istn ienia w ie ko ­
w ego  ko łodz ie js tw a  w  Polsce, co p o tw ie rdza  
h istoria , jest to, że pierwszym  królem  Polski, 
b y ł Piast ko ło d z ie j. Być m oże, że Piast w y­
na laz ł ko ło  szprychowe, g dyż  środkową część 
te g o  koła zw iem y piastą.

N ow e zeg ark i
Fabryka w yro bó w  m eta low ych Fritz Rich­

ter w ytwarza zegark i bez ta rczy  cy frow e j i 
bez wskazówek. Czas p o d a w a n y  jest w  ma­
łym  o tw orze  zegarka cyfram i, przesuw ający­
mi się co m inutę.

K u rsy  doskonalenia <Ua rzem iosła
k. ’ ' : V '< “ '

Zakład Doskonalenia Rzemiosła organizu­
je w różnych miastach Pomorza szereg kur­
sów doskonalenia rzemiosła,, przygotowaw­
czych do egzam inów mistrzowskich i czelad­
niczych. ; J w • •„ .

Zakład prosi Starszych Cechów i Preze­
sów Okręgów o m ożliwie, szybkie nadesłanie 
do Zakładu życzeń miejscowego rzemiosła. 
Należy podać kto z ram ienia Cechu względ­
nie Okręgu podejmie się wszystkich prac or­
ganizacyjnych na ątiejscu.

Na ręce tej osoby Zakład prześle potrzeb­
ne m ateriały: afisze, programy, instrukcje itp.

W  interesie rzemiosła Zakład  pragnie ję- 
szcze w bieżgcym roku umożliwić złożenie  
egzaminów czeladniczych i mistrzowskich 
wszystkim rzemieślnikom, którzy posiadają 
praktykę odpowiednią, a brak im tylko upo­
rządkowanych wiadomości z zakresu teorii 
i praktyki warsztatowej. ,

l Humor rzemieślniczy * I

PIEKARZ I K O M IN IA R Z...

i  W  tram w aju stanął obok piekarza ' j — 
i  kom iniarz.
|  Usuń się —  rzecze t— kom in ia rz  4 *  bo 
\ mnie pan pobrudzisz. Lecz pech chcia ł ina- 
1 cze j i  z rob ił się w ie lk i ścisk,,*—■■ tak, że ko* 
= m in iarz  z piekarzem  razem  się zetknęli. .
|  , Po w y jśc iu  z tram w aju zrob iła  się w ie l-  
l  ka awantura, k tó re j zakończeniem, by ła  roz- 
= prawa sądowa.
: Sędzia nie b y ł w stanie Sporu tego roz-
i  trżygnąć  na korzyść je dn e j ze stron.
jj ■' Na końcu odózwał się p iekarz  —  tu nie
jj ma w ie lk ie j i i lo z o lii -7- k to  ma rację  —
\ gdyż , ja  mam czarne nai bia łym .
i  Po tych słowach  w y  to k  b y ł już  przesq‘
l  dzony.

PRZY N A D A W A N IU  OGŁOSZEŃ..! '

I „C o kosztu je ogłoszenie z zaw iadom ić- 
l  niem zaręczyn?"

: ,,15 z i  za 1 m ilim e tr!"

I „  Tak drogo !" —  w ym ów iła  z iękniona  —- 
i  „gd yż  m ój narzeczony jest 1 m tr i 85 cm 
i  w yso k i".

Kącik piekarski

Piekarstwo kolebką młynarstwa
ni.

(Rozważania zaw odow e j.

W  chw ili przep isyw ania  a rtyku łu  pt. „P ie - 
ka rs łw o  ko lebką  m łynars tw o“  s iedzą U m nie 
dw aj ko ledzy  rzem ieśln icy —  krew niacy, k tó ­
rym o b a  fachy n ie  b y ły  obce.

O ba j in teresu ję  się m oją pisaniną, proszą
0 przeczytan ie .

P rzeczyta łem .
Kolega Pytlas rzecze:
—  M oim  zdaniem , m łynarstw o starsze.
—  Dlaczego? —  p y fa  ko l. K isior.
—  G d yż  każdy  w ie , że na jp ie rw  mysi być 

zm ie lona m ąka.
W idząc  trafność jego  spostrzeżenia ratu ję 

sytuację  piękarstw a, —  przerywam .
—  Przecież w id z ic ie  z op isów , że m łynarz

1 p ie ka rz  by t w  jedne j osob ie  i m ie len ie  
ziarna o d b y w a ło  się w  p ieka rn ia ch .

Po chw ili m ilczen ia  ko l. Pytlas cedzi:

—  S próbu jc ie  up iec ch leb  przed p rze­
m ia łem  ziarna?

Siedzący obo k  kol. K is ior o d p o w ia d a :
—  W ła śc ic ie l tej p rze d p o to p o w e j p iekarn i 

m óg ł n ie  być an i p iekarzem  an i m łynarzem  
M ó g ł być fuszerem i na jzw ycza jn ie j kazał 
jednem u p ra co w n iko w i zem leć z iarno a d ru ­
g iem u, obeznanem u z w yp iek iem  —- upiec 
chleb.

I na tym  koniec.
P ierw otnym  m łynarzem  i p iekarzem  by ła  

nasza p rap rababka  kob ie ta  —  tak samo ja k  
p ie rw otnym  lekarzem  b y ł imć znachor.

A żeby  le p ie j up lastycznić ten ob razek  —  
dziś jeszcze za jrzy jm y na wieś —  zobaczy­
my jak nasza gosposia w  jedne j osob ie  spra­
w u je  dwa zadania , odszedłszy od  żam  (z ro ­
li m łyna rsk ie j) p rzechodzi do  p ieczen ia  chle- 
ba (do  ro li p iekarsk ie j).

Tak w ięc i tu proces p rzem ia łu  i p iecze- 
nifa odbyw a  się pod  jednym  dachem  i w y ­
konany rękoma jedne j osoby.

Każdy też p rzyzna , że w  tym  w yp a d ku  
m ie len ie  (fj. p rym ityw ne  m łynars tw o) o d b y ­
w a się w  p ie ka rn i rów nież p rym ityw ne j —- 
ale jednak w  p ieka rn i a nie na odw ró t.

A  zatem pozosta jem y w  przekonan iu , że 
p ie ka rn ia  jest ko lebka m łynars lw a.

Syn p ie ka rza  — sensacją E uropy
„D rze w ko  pngdrości" T. Unkiew icza.

D zies ięc io le tn i W io ch  Pierino Gamba, 
syn p ieka rza , jest obecn ie  sensacjq Europy, 
zaczął dy rygow ać pub licznym i koncertam i 
sym fonicznym i, gd y  m ia t la t osiem. Zna już na 
pam ięć 33 sym fon ie  to  zn. tysiące stron p a r­
tytur, p row a d z i! najlepsze o rk ies try  eu ro p e j­
skie, a na ostatnim  festiwalu muzycznym  w 
H avringay d y ry g o w a ł pierwszą sym fonią 
Bethovena, uw ertu rą  Egmont i sym fon ią  Dwo 
rjzaka z „N o w e g o  S w ia la "  z taką maestrią, 
że zad z iw ił na jpow ażnie jszych k ry tyków  mu­
zycznych.

Aleksander Wojciechowski.
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I Działalność rzemiosła — ..|
Z  uroczystości p ośw ięcen ia  s z ta n d a ru  

Cechu K o ło d z ie js h o -P o ja zd n ic ze g o  w P o z n a n iu
W  dniu  15 s ie rpn ia  br. zg rom adz ili się 

wszyscy cz łonkow ie  cechu, przedstaw ic ie le  
w ładz, de legac je  o raz zaproszeni goście, 
p rzed  kościo łem  O. O. Sa lezjanów  p rzy  ui. 
W ron ieck ie j. Poświęcenia sztandaru d o k o n a ł 
ks. dy r. Sztrauch. Podczas Mszy św. w y g ło ­
s ił w zn ios łe  kazan ie , poruszając sprawę rze­
m iosła  i cechu w  stosunku d o  kościo ła.

W  sali „P o d  Strzechę", p rzy  ul. Sew. M ie l- 
żyńskiego, z a g a ił sl. cechu p. Józef M ajchrzak 
uroczystą akadem ię, w iia ję c  p rzyb y łych  p rze d ­
staw ic ie li w ładz, de legac ję  cechów  i za p ro ­
szonych gości. Na p rzew odn iczącego  p o w o ­
ła n o  dyr. Izby Rzem ieślniczej p. Sobkow- 
skiego z Poznania, na sekretarza Staszaka 
Jana, zastępcę st. cechu z Poznania. Po o b ję ­
ciu p rzew odn ic tw a  p. Sobkowski w y g ło s ił 
p rzem ów ien ie  o  znaczeniu rzem iosła w  daw ­
nych czasach i o zadaniach rzem iosła  w  'P o l­
sce Ludow ej. Po p rzem ów ien iu  p rzew odn iczą­
cego uroczystości oddano  g łos  sekre tarzow i 
cechowemu p. M a rc in ia ko w i C zesław ow i z 
Poznania, k tó ry  zarecytow a ł w iersz i w y g ło ­
s ił obszerny re fe ra t o h is to rii zawodu Cechu 
K o łodz ie jsk iego , za co przew odn iczący dyr. 
Izby Rzem ieślniczej p . Sobkowski w  szczerych 
s łow ach mu p o d z ię ko w a ł. Z ko le i nastąpiło  
odczytan ie  przez sekretarza cechow ego aktu

Pod p rzew odn ic tw em  st. cechu p. S uw al­
sk iego o d b y ło  się osta tn io  w  sali posiedzeń 
O kr. Zw. C echów  zebran ie  kw arta lne cz ło n ­
ków  Cechu R zeźn icko -W ęd lin ia rsk iego  w 
G rudziądzu.

Po p o w ita n iu  p rzyb y łych  i uzupe łn ien iu  
porządku o b ra d  p rzew odn iczący  o d d a ł qtos 
p rzeds taw ic ie low i tu t. o d d z ia łu  Pow. Z ak ła ­
du U bezpieczeń W zajem nych p. W ło d a rcza - 
kow i, k tó ry  zre fe row a ł sprawę ubezpieczen ia  

. żywca. Z uw ag i na don ios łość zagadn ien ia  
sprawę od roczono  do  następnego posiedze­
n ia  zarządu. Sekretarz p. Karaszewski o dczy­
ta ł następnie p ro to k ó ł p rzy ję ty  bez zm ian, p o  
czym  p rzy ję to  nowych cz ło n kó w  w  osob ie  pp. 
G rab o w sk ie g o  i Kosaka. Z ko le i red. Berg- 
m ann o m ó w ił na jw ażn ie jsze p rob lem y, d o ­
tyczące rzem iosła, a p rzede wszystkim  spra­
w ę  reo rgan izac ji ze szczególnym  uw zg lę d n ie ­
niem  Cechu Rzeźnickiego. W  myśl now ej o r­
g a n iza c ji okręg  g rudz iądzk i posiadać będz ie  
2 cechy w ęd lin ia rzy , jeden  w  G rudziądzu , 
d ru g i zaś w  B rodnicy. Z d o n ios łym i kom un i­
ka ta m i i okó ln ikam i zapozna ł licznych ze­
b ranych  p. Karaszewski, z któ rych  w idać m. 
in., że tut. ęech za ją ł zaszczytne ósme m ie j­
sce w  kraju odnośn ie  o d d aw an ia  kości, z k tó ­
rych w yrab ia  się d rogocenny  k le j. Z okazji 
festynu, u rządzonego  na rzecz o d b ud o w y  
Fary cz ło n ko w ie  cechu z ło ży li 4.000,—  zł 
g o tó w ką  o ra z  52 kg w ęd lin .

Obszerne spraw ozdanie z o d b y te j konfe­
ren c ji m in is teria lne j w  W arszaw ie oraz w  Byd­
goszczy z ło ż y ł prezes p. G odek z Byd 
goszczy. Referent p rze d s ta w ił sp raw ę skupu 
żywca, w  k tó re j uczestniczyć będą m og li 
w  pew ne j m ierze de fa liśc i Na te ren ie  nasze­
g o  w o jew ództw a  hurt spoczyw ać będz ie  
w  ręku 8 osób. H u rtow n icy  ci o trzym a ją  
p rem ie  w  wysokości 15 z ł o d  jednego  kg 
w  w ypadku  w yw iązania się z kon tyngentu . 
Prezes G odek p o d a ł zebranym  do  w ia d o ­
m ości, że 19 bm. o d b ęd z ie  się w  Bydgoszczy 
o ds łon ięc ie  ta b licy  pam ią tko w e j ku czci p o ­
m ordow anych  rzeźn ików  w  Bydąoszczy i o k o ­
licy , prosząc cech o liczny u d z ia ł w  te j u ro ­
czystości.

Liczni dysku tanci zab ie ra li q łos, om a­
w ia ją c  sprawy podatkow e , szkolenia uczni.

e rekcy jnego, po  czym p rzew odn iczący  w rę ­
czy ł sztancfar st. cechu, a ten z ko le i p rzeka­
z a ł chorążem u p. W oźn iakow i z Poznania, 
a p rzy  w ręczeniu p rzem ów ił uroczyście prze­
w odniczący, następn ie  sf. cechu, a  chorąży 
b io rąc  sz tandar zapew n ił, że będz ie  go  ze 
czcią i honorem  nosił. Po przekazaniu sztan­
daru chorążemu przem aw ia li p rzedstaw ic ie ­
le cechu i w ła d z  i d e le g a c i b ra tn ich  ce­
chów , p o  czym nas tąp iło  w ręczan ie  d y p lo ­
m ów honorow ych  cz łonkom  honorow ym  pp. 
K ub is iow i Szczepanowi i H offm anow i W ła ­
d ys ław ow i, oraz d yp lo m ó w  25-lecia p rzyn a ­
leżności do  cechu cz łonkom : N ow akow skie­
mu Stan. z Poznania, Jab łońskiem u A nt. z 
G łuszyna, Kow alskiem u W o j. z T arnow e j-P od- 
gó rne j, M a jchrzakow i Józe fow i z Poznania i 
Chędlarskiem u C zesław ow i z Stęszewa. Z 
ko le i nastąp iło  w p isyw a n ie  się do księąi pa­
m ią tkow e j przedst. w ładz , d e le g a tó w  cechu i 
ro d z icó w  chrzestnych. N a zakończen ie  p rzy­
b y ł ks. dyr. Sztrauch i w y g ło s ił p rzem ów ie ­
nie o stosunku m istrza, rodz iców  i o p ie ku ­
nów  do uczn ia . Po p rzem ów ien iu  odśp iew ano 
ro lę  i wszystkich obecnych p o że g n a ł hasłem 
„R zem iosłu  cześć" starszy cechu p. M ajchrzak 
Józef. Po akadem ii o d b y ła  się w spólna fo to ­
g ra fia  i ob iad.

cen tra li m ięsnej, uspo łeczn ien ia  rzem iosła, 
now ego dekre tu  m ieszkan iow ego i re o rg a n i­
zacji cechu. Na a p e l prezesa p. G odka ze­
brano do ryw czo  3.820 z ł na dz iec i westfa lskie.

Treściwe p rzem ów ien ie  w y g ło s ił p. Bta- 
szak z Bydgoszczy, naw o łu jąc  do  jedności 
' koleżeńskości oraz d o  'dalszej w y tężone j 
p racy  d la  dobra rzem iosła . Piezes p. G odek 
z ło ż y ł serdeczne podz iękow an ie  zarządow i 
cechu z p. Suwalskim  na czele, sekr. p. Kara- 
szewskiemu i cz łonkom  za ow ocną i harm o­
n ijn ą  w spó łp racę .

W  o d p o w ie d z i z a b ra ł g łos  p. Suwalski —  
ośw iadczając, że d a le j p racow ać będz ie  d la  
dobra  o g ó łu , p o  czym zam kną ł p ię c io g o d z in ­
ne zebranie hasłem : „Cześć Rzem iosłu1'.

A. B.

25 la t  m istrzostw a m istrza  
ślusarskiego

W  dniu 8 września br. obchodzi mistrz 
ślusarski p. Florian Niedbalski 25-lecie mi­
strzostwa w swoim zawodzie.

Jubilat urodził się w dniu 17 kwietnia 
1892 roku w Bydgoszczy. Naukę ukończył w 
październiku 1915 r., egzamin mistrzowski 
w zawodzie ślusarskim złożył dnia 8 września 
1923 roku.

W  roku 1923 p. Niedbalski wstąpił do ce­
chu ślusarskiego, gdzie w 23 stycznia 1934 r. 
został wybrany do zarządu, pełniąc funkcję 
sekretarza do czasu wybuchu wojny, tj. 1939 
roku. Poza tym był członkiem komisji egza­
minacyjnej przy egzam inach mistrzowskich 
i czeladniczych.

Jako jeden z pierwszych po odzyskaniu 
wolności wstąpił do Cechu Ślusarzy I M echa­
ników w Bydgoszczy, gdzie do dnia dzisiej­
szego pozostał jego członkiem.

Pan Florian Niedbalski był zawsze wzoro­
wym fachowcem i gorliwym członkiem cechu, 
przyczyniając się czynnie do jego rozwoju 
i rozkwitu.

Cech Ślusarzy i Mechaników w Byd- 
3 0 « « y  jak i Redakcja „Rzemieślnika Pomor­
skiego" życzy jubilatowi czerstwego zdrowia  
jak  i doczekania się złotego jubileuszu mi­
strzowskiego w swym zawodzie.

A k c ja  re g la m e n ta c ji musi 
być w ykonana

C zw arta z ko le i konferencja  C entra li 
M ięsne j z kupcam i h a n d lu jącym i z trzodą 
chlewną z terenu w o j. pom orsk iego  o d b y ła  
się w  dn iu  30 s ie rpn ia  br. w  sa li Resursy Ku­
p ieck ie j.

Kon fe rencję  z a g a ił dyr. O d d z ia łu  C entra li 
M ięsne j w  Bydgoszczy p. Łysakow ski, zazna­
czając, iż w o j. pom orskie  ja k o  w o j. p ro d u k ­
cy jne  w inno  p rócz tego  zaopatrzyć tereny 
konsum cyjne jak : Łódź, Bytom , G dańsk. Kup­
cy h a nd lu jący  trzodą ch lew ną  n ie  w yw ią za li 
się z dos taw y reg lam en tow e j, co m ówca p o d ­
d a ł ostre j krytyce. Zaznaczył p. dyr. Łysa­
kowski, iż w o jew . m orskie w yko n a ło  swój 
w k ła d  w  80%, zaś w o j. pom orskie  za ledw ie  
w  12J^% .

Z  ob o w ią zku  w yw iąza li się ty lk o  częścio­
w o /pp. D e ja , K ordeck i, K rzyżan iak, K ufe l, 
M a łek , M e lle r, P ią tek, P łotka, Ż akow icz , W ey- 
na W yb ie ra lsk i, Skóra, M an ikow ski, W eyland , 
W ińczew ski, Ca łczyński i W ada lińsk i.

C en tra la  M ięsna  m a obow iązek  udz ie lan ia  
rap o rtó w  do  W arszaw y o stanie dostarczo­
nych kon tyngen tów . Kupcy pow in n i dostar­
czyć kon tyngen t n a jd a le j do  dn. 5 w rześnia  br. 
M ów ca stw ierdza, iż n ie w yko n a n ie  dostaw y 
ko n tyngen tow e j jest z łą  w o lą  kupców  handlu ­
jących trzod ą  ch lew ną.

Jako następny p rzem aw ia ł w icew o jew oda  
Jakubow icz. S tw ie rdza  on, że stan p o g ło w ia  
jest dostateczny fak, iż kupcy m poa w yw ią ­
zać się dosta teczn ie  ze swych zadań. Jeśli 
o trzym a li koncesję na skup żywca to  n ie  po ­
w in n i lekceważyć swej p o d ję te j funkc ji. C ię­
ża r o d b u d o w y  nie m oże leżeć ty lko  na k lasie  
p racu jące j lecz i in ic ja tyw a pryw atna musi d o ­
ło żyć  też swój w k ła d  p racy . O pó źn ien ie  w  
dostaw ie  musi być w ykonane —  do tego  ma­
m y p raw o żądać ja k o  o d  o b y w a te li naszego 
Państwa. Term in 5 września jest zatem osta­
teczny, do  tego  term inu w in n i wszyscy w y k o ­
nać swój u d z ia ł w  100%.

W  końcu prezes W o j. Zw iązku  C echów 
Branży Rzeźnickie j p. G odek  zw ró c ił się do 
kupców  trzody  ch lew nej jako  d o  tych, k tó rzy  
w y ło n il i się z rzem iosła z ape lem , żeby d o ­
ło ż y li starań i w  oznaczonym  te rm in ie  w y ­
w iąza li się z oznaczonego  im kon tyngentu .

Rozpoczęcie ro k u  szkolnego  
w  P ubl. Średnich Szkoiach  

Zaw odow ych
Rozpoczęcie roku szkolnego w Publ. Śred­

nich Szkołach Zawodowych nastąpi w dniu 
1 września br. M łodzież szkół itr 1, 3, 4 ł S 
zbierze się o godzinie 8 rano na dziedzińcach  
szkolnych.

Zgłoszenia uczniów, zatrudnionych w za­
wodzie, przemyśle i handlu przyjmują kance­
larie szkół codziennie w godzinach od 9— 12 
do dnia 3 września br.

Po tym terminie kończą się nieodwołalnie  
zapisy m łodzież; do tutejszych szkół.

Zap isy  do T ech n iku m  T . U . R.

Dyrekcja Technikum T. U. R. w Bydgoszczy, 
ul. Konarskiego nr 2, zawiadam ia, że podję­
cie nauki w nowym roku szkolnym 1948/49  
nastąpi w dniu 4 września br. o godzinie 18.

Egzaminy wstępne d la  nowo przyjętych 
kandydatów  odbędą się również w dniu 
4 września br. o godz. 18.

KOM UNIKAT.

Cech Szewsko-Cholewkarski w Bydgoszczy 
urządza we w torek, 7 września br. o godz. 18 
m iesięczne zeb ran ie  w  Domu K a to lick im  p rzy 
Farze. O becność wszystkich cz ło n kó w  ko ­
nieczna.

Zarząd.

Z kwartalnego zebrania Cechu Wędliniarzy w Grudziądzu
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INFORMATOR RRANZOWY
...........................................

Zakład reparacji maszyn biurowych
J. SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, łe l, 30<15.

Przewozy i autotransporty
WALENTY WASZAK
Bydgoszcz, Zduny 6, telefon 16-31

Warsztat szczotek i pędzli
ŁUCJAN ŚLAGOWSKI
Bydgoszcz, ul. Łokietka 6.

Warsztaty szewskie
HENRYK ŁUKASZEWSKI
Bydgoszcz, 20 Stycznia 17/4, teł. 13-17

BERNA!) PRZYBYLSKI
Bydgoszcz, W ełniany Rynek 1.

MIKOŁAJ POBOC
Bydgoszcz, A leje 1 M aja  137.

Warsztat szewsko-chotewkarski
SZYMON MIL1TOWSKI
Bydgoszcz, ul. Długa 54/4.

Zakład fotograficzny
„BOBO“ , J. JAROSZYŃSKI
Bydgoszcz, Dworcowa 10, teł. 17-72.

Zakład krawiecki

Warsztat eholewkarski
APOLINARY BOCIEK
Bydgoszcz, ulica Wąska 5.

Warsztat kowalski
JAN ZIELIŃSKI
Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 11, tel. 33-69 

Pracownia kapeluszy męskich i damskich

WŁAD. SZYMANKIEWICZ
Bydgoszcz, ulica Pomorska 35.

Tokarstwo w drzewie

WŁADYSŁAW KOWALSKI
Bydgoszcz, ulica Sowińskiego 20. 

Przedsiębiorstwo dekarskie
JULIAN ŚWITEK
Bydgoszcz, ulica Dworcowa 15.

W  ar szat siodiarski
B. NAJDROWSKI
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 27, tel. 16-46

Wytwórnia mebli wyściełanych
Edmund KOCZOROWSKI
Bydgoszcz, ul. Królowej Jadwigi 12. 

Wytwórnia cukierków i czekolady
ANTONI SKONIECZNY

. Bydgoszcz, Dworcowa 24, tel. 20-96.

Z a g u b io n e  d o k u m e n ty
Unieważniam  zagubione św iadectw o egza­

m inu m istrzow skiego w  rzem iośle kow a lsk im , 
z ło żonego  w  dn iu  27. 7. 1922 r. w  Bydgosz- 

. czy, na nazw isko Szuster A d o lf, u rodzony 
dnia 11. 11. 1893 r.

*  **
Unieważniam  zagubione św iadectw o egza­

minu cze ladn iczego  w  rzem iośle kow alskim , 
z ło żonego  w  dn iu  20. 4. 1933 r. w  Tczewie, 
na nazw isko W ie ck i Brunon, u rodzony dnia 
28. 8. 1911 r. w  Nowym  W iec iu , pow . Ko­
ścierzyna

*  »*
Unieważniam  zagubione św iadectw o egza­

m inu cze ladn iczego w  rzem iośle kraw ieckim , 
z ło żonego  w  dn iu  27. I. 1936 r. w  S tarogar­
d z ie , 'n a  nazw isko Kotowski Leon, u rodzony 
d n ia  26. 2. 1918 r. w  S tarogardzie.

*  *

Unieważniam  zagubione  św iadectwo egza­
m inu cze ladn iczego  w  rzem iośle ślusarskim, 
z łożonego  w  dn iu  14. 7. 1926 r. G rudziądzu, 
na nazw isko Trzciński M aksym ilian , u rodzony 
dnia 16. 4. 1908 r. K itnow ie .

*  **
Unieważniam  zagubione św iadectw o egza­

m inu cze ladn iczego w  rzem iośle piekarskim , 
z ło żo n e go  w  d n iu  31. 1. 1933 t, w  Toruniu, 
na nazw isko Jankowski Leon, u rodzony 16. 4. 
1911 r. w  Toruniu.

*  *  *
Unieważniam  zagubione  św iadectw o egza­

m inu cze ladn iczego w  rzem iośle e lek tro -ih - 
s ta la c y jiy m , z ło żonego  w  dn iu  16. 5. 1947 r. 
w  G rudziądzu , na nazw isko Skopek W ła d y ­
sław, u rodzony d n ia  2. 4. 1924 r. w  G ru­
dz iądzu .

*  *
Unieważniam  zagubione  św iadectw o egza­

m inu cze ladn iczego  w  rzem iośle k raw ieck im  
damskim, z łożonego  w  dniu 1. 6. 1947 r. w  
B rodnicy, na nazw isko Domżalska W ik lo r ia ,
u rodzona  dnia 2. 12. 1923 r. w  Sugajnie, pow . 
Brodnica.

ADAM MIKOŁAJSKI
Bydgoszcz, A l. 1 M o ja  11, tel. 14-44.

Wykonanie szyldów i napisów
WOJCIECH FIOŁKA
Bydgoszcz, ulica Dolina 11.

Zakłady elektrotechniczne
„ELEKTRA“ , J. PAWLAK
Bydgoszcz, ul. Pomorska 3, tel. 37-12.

Warsztat zduński
ANTONI KOZŁOWSKI
Bydgoszcz, ul. Grunwaldzka 5/11.

Stawianie nagrobków i pomników

LEON GLON
Bydgoszcz, uł. Zygmunta Augusta 26.

Maksymilian WITKOWSKI
Toruń, ul. Przy Rzeźni 11.

Warsztat siodlarski i tapicerski
TOMASZ WACŁAWSKI
Bydgoszcz, W ełn . Rynek 1, tel. 37-84.

Worsztat mechaniczny i galwonizacyjny

F. TARCZYŃSKI
Bydgoszcz, ul. Łokietka 4, teł. 30-39.

S K R Z Y N K A
Z A P Y T A Ń

Zapytanie. Proszę o  w yjaśn ien ie , czy w y ­
rób  a rty k u łó w  cem entow ych czy li b e to n ia r- 
stwo jest rzem iosłem . Czy na p row adzen ie  
tego  zajęcia muszę posiadać kartę rzem ieśl­
niczą?

Odpowiedź. Betoniarstwo za liczone zosta­
ło  do  rzem iosła  dekre tem  z dnia 11. 12. 1947 
roku i to  ja k o  specja lność w yrobu  sztucznych 
kam ien i. Na p row adzen ie  tego  rzem iosła  na­
leży uzyskać kartę rzem ieślniczą.

Zakład krawiecki,,,7...".,"“ ..,.,.....“......... z m ie s z k a n ie m
w m ieście pow ia tow ym  oddam  z powodu 
cho roby
Zgłoszenia: B'aiogród, ul. Lindego 5/6 m. 2 

S t a s i ń s k i  Bolesław

la węgiel bukowy 
la kl« szklarski

p o l e c a

M a ria n  R z e p e c k i
B Y D G O S Z C Z

ul.  E m i l i i  P l a t e r  1 7

J. A. DRĄŻKOWSKI I S-ka
BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1

Cprzy Plaou Ign. Daszyńskiego)
P o l e c a m y :  s

podszewki i przybory krawieckie
Firma nagrodzona brązowym medalem na Wystawie Przem., Rzem. 1 Handlu w Bydgoszczy

Zezwala się na przedruk artykułów z podaniem źródła.
„ R z e m i e ś l n i k  P o m o r s k i “  —  redaguje koleg ium . W y d a w c a :  Zw iązek Cechów w  Bydgoszczy, ul. Jag ie llońska 10 
Redakcja i A dm in is tra c ja : Bydgoszcz, Jag ie llońska 10, tel. 24-63. A dm in is trac ja  p rz y jm u je  in teresantów  codz. od  godz, 10 do 13. 
Redakcja czynna codziennie (oprócz soboty) od godz. 10 do 12-tej. Kon to  czekowe PKO Bydgoszcz VI-340
Abonam ent: m iesięcznie —  50 zł, kw a rta ln ie  —  150 zł. Ceny ogłoszeń: 15 z ł za 1 mm ¿«szpaltowy.

D ruknrn la  Spółdz. W yd. „Z ry w “  z o. u., Bydgoszcz 5684 — E-4816816


